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Przegląd Polityczny0
K raków  13 października.

W niesiona przez Riegera i towarzyszy interpe- 
lacya w spraw ie zwinięcia niektórych czeskich 
szkół średnich* jest naturalnie przedmiotem bar­
dzo żywej dyskusyi w dziennikach czeskich. Inter- 
pelącyę podpisali także młodoczescy deputowani, 
ale w Narodnich L is t ich ogłaszają oni, iż popie­
ra ją  lojalnie akcyę podjętą przez większość klubu 
czeskiego przeciw" ministrowi Gautschowi z po­
wodu krzyw d wyrządzonych narodowi czeskiemu, 
ale przez podpisanie tej interpeljacyi nie chcą 
wcale ograniczać swobody swojej dalszej akcyi. 
Tenże sam dziennik donosi d a le j , iż Młodoczesi 
postaw ią samoistny wniosek na zniesienie całego 
rozporządzenia m inistra oświecenia. W niosek ten 
motywować będzie Dr Edw ard Gregr w wielkiej 
mowie. Młodoczescy posłowie zażądają także, aby 
nad odpowiedzią rządu na wspólną interpelacyę 
otw artą została dyskuśya. Organ młodoczeski za'- 
pow iada nawet, iż w komisyi Izby poselskiej wnio­
są młodoczescy posłow ie, aby m inistra Gautscha 
„z powodu naruszenia konstytucyjnych praw " po­
stawiono w stanj oskarżenia przed trybunał pań­
stwa.

Szczupła garstka młodoczeskich posłów związała 
się już w osobny klub. W czeskim klubie ma zażą­
dać Dr Trojan zmiany statutów  w tym duchu, aby 
Mlodoczechom umożliwić wstąpienie z klubem 
w bliższe s to sunk i, a gdyby ten wniosek odrzu­
cono, zam ierza tenże poseł z kilku swoimi towa­
rzyszam i z kluba wystąpić.

Adres w ęgierskiej Izby wyższej jest tylko su- 
chęm opisaniem mowy tronowej. Nawet co do kwe- 
styi finansowej nie podnosi samodzielnych poglą­
dów, lecz m niem a, iż silna wola i należna prze­
zorność w ystarczą do uregulowania węgierskich 
fiaansów państwa. Bardziej samodzielnie i szcze­
gółowo rozwija swoje zapatryw ania adres komisyi 
Izby poselskiej; trak tu je  on obszernie kwestyę 
finansową, porusza handlowo-polityczne stosunki 
i zastrzega się przeciw przekraczamom budżetu, 
które syt meyę finansową zaostrzają. Adres koń­
czy się jednak  w yrażeniem  niewzruszonego zau­
fania do gabinetu Tiszy, którego Izba deputowanych 
i nadal popierać nie przestanie.

Ostatni a rtykuł N ordd. A lly, Z tg  o odwiedzi­
nach Crispiego u ks. Bism arka, a szczególnie po­
łożenie w nim naciska na solidarność obrony trzech 
państw  sprzymierzonych przeciw każdem u, ktoby 
pokój chciał zakłócić, wywołało w Rosyi wielkie 
rozgoryczenie. Journal de St. Petersbourg dał je f  
w replice, którąśm y już przytaczali, wyraz dyplo­
m atycznie sformułowany, naw et zręczny, mówiąc, 
że „kto pragnie pokoju na trak tatach  opartego, 
powinien sam rękę przyłożyć do napraw ienia tego, 
Co z ich postanowień nadwerężonem zostało." Inne 
dzienniki w yrażają otwarciej swe niezadowolenie 
z określenia, jak ie  dała N ordd. Allg. Z tg  o zna­
czeniu i doniosłości umów z Kalnokym i Orispim 
w Friedrichsruh. „Z określenia tego, mówi No- 
woje W rem ia , w ynika, że świeżego potrójnego 
sojuszu nie w ypada bynajmniej nazywać L igą po­
kojową. Cele i zam iary tej lig i stały  się teraz 
widocznemi. T rzy te m ocarstwa chcą wystąpić 
wspólnie i solidarnie w owej wojnie o dwóch fron­
tach , której nieuniknioną bliskość przepowiadał 
hr. Moltke. Teraz dopiero stało się każdemu ja- 
sn em , że Niemcy przeszły stanowczo do obozu 
nieprzyjaciół Rosyi. Rosya wie te raz , czego się 
po Berlinie spodziewać może. W raca jej to zupełną 
swobodę akcyi. Tej swobody nie zaniedbają też 
zapewne użyć ci wszyscy, o których N ordd . Allg. 
Z tg  mówi, że z odwiedzin Ciispiego i Kalnokiego 
nie będą zadowoleni.

„Co do Rosyi, to z tego przynajm niej nie potrze­
buje być niezadow oloną, że jej Crispi — może 
nie przeczuwając tego wcale — wyświadczył usługę. 
Uwolnił on ją  od tych uciążliwych warunków, 
które były skutkiem  niedawnej polity ki berlińskiej 
w spraw ie bułgarskiej."

„Nowy sojusz potrójny niejma dla Rośyi nic za­
straszającego, najpierw  dlatego , że Rośya nie my­
śli bynajmniej wywoływać nieprzyjaznych przeciw 
sobie kroków, a potem i dlatego, że teraz prze­
ciw temu potrójnemu sojuszowi łatwo stawić może 
kombinacyę polityczną, k tóra  siłę jego zdoła do­
statecznie sparaliżować. Szczera gotowość Francyi 
do pójścia z R o sją  ręka w rę k ę , niebezpieczeń­
stwo, jak ie  na półwyspie bałkańskim  grozi Ru­
m unii, Serbii i Grecyi ze strony A ustry i, history­
czna przeszłość Danii i wiele innych jeszcze rze­
czy przyczynić się łatwo może do tego , że koali- 
cya mocarstw środkowej Europy zamierzonego 
celu nie osiągnie."

Tyle Nowoje W remia. —■ Noioosti zaś m ów ią: 
„W  Friedricli8ruhe zawarto związek odporny, któ­
ry  właściwiej byłoby nazwać zaczepnym. Rosya 
jed n ak  wtenczas dopiero czuć się będzie spowo 
dow aną do zajęcia wobec niego odpowiedniego 
stanow iska, skoro się okaże, do czego związek 
ten zmierza w kwestyi bułgarskiej."

Petersb. W ied. przybierają w zgardliw ą minę i 
stara ją  się zbyć „wyrocznię" organu kanclerza po­
zorem lekceważenia. „Na pierwszy rzut oka, mó­
w ią one, m ają te deklaracye niby coś zdecydo­
wanego w sobie, w gruncie rzeczy jednak  nie po 
dają nic nowego i nie są rzeczywiście niczem wię 
cej, ja k  czczym frazesem."

Z dokładnego zestaw ienia rezultatu wyborów 
w Bułgaryi w yn ika , że wyszło z urny 25b kan 
dydatów  sprzyjających rządow i, opozycya zaś zy­
skała  27 deputowanych. K ilku deputowanych tak 
z jednego , ja k  z drugiego stronnictw a zostało 
w kilku miejscach wybranych. Ponieważ ustawa 
wyborcza bułgarska nie dopuszcza wyborów pono­
wnych , około 20 miejsc w Izbie będzie opróżnio­
nych. W siedmiu miejscach nie dokonano dotąd 
wyborów. W iększość ich przypadnie zapewne stron­

nictwu rządowemu, w Łowczy jednak  wybiorą 
prawdopodobnie Radosławowa. Karawełow i Can- 
kow przepadli we wszystkich okręgach, w któ­
rych kandydaturę ich postawiono.

Ja k  donoszą do Polit. Corr. z Konstantynopola, 
radzą tam ciągle jeszcze i to żywo o spraw ie buł­
garskiej. Zdaje się jed n ak , że pragną tylko za­
maskować przez to brak prawdziwej decyzyi. Po 
odbyciu kilku rad  m inisteryalnych, naradzał się 
w. wezyr dnia 7 b. ir>- z komisyą bułgarską i 
zatrzym ał ją tak  długo u siebie, aż spisano pro 
tokół (Mazbatę), w którym był powtórzony histo­
rycznie cały przebieg propozycyj poczynionych 
Rosyi, w końcu zaś sformułowane ostatnie jej wy­
m agania. Mówiono potem głośno, że, jeśli sułtan 
przyjmie propozycye R osyi, T urcya przedłoży je 
mocarstwom do aprobacyi, w przeciwnym zaś ra­
zie rozpoczną się dalsze pertraktacye z Rosyą. 
Po dotychczasowym trybie postępowania w Tur- 
cyi spodziewać się można, że sułtan pomienionych 
propozyc/j w zupełności nie przyjm ie i spraw a 
bułgarska pozostanie, ja k  dotychczas, w s tad jum  
ciągłych rokowań z Rosyą.

Dnia 17 b. m. spodziewają się powrotu ca­
ra do Petersburga — zkąd się ma niebawem 
udać do Moskwy, gdzie już w Kremlu czynią przy­
gotowania na jego przybycie.

Spostrzeżenie N ordd. Allg. Ztg, że za czasów 
Thibaudina i Boulangera w kradła się w ielka de- 
moralizacya do armii francuskiej, wywoła może 
gniewy we Francyi, zdaje się jednak  być trafnem . 
Spraw a Caffarela dostarcza pod tym względem 
coraz nowszych dowodów.

Dzienniki w łoskie donoszą ciągle o przejeżdzie 
oficerów rosyjskich przez Obok, kolonię francuską 
w bliskości cieśniny Bab el M andeb, zkąd udają 
się do Abyssynii, gdzie m ają prawdopodobnie od­
grywać rolę instruktorów  armii abyssyńskiej. Do­
mysł ten będzie zapewne praw dziw ym ; znaną jest 
bowiem rola odegrana poprzednio przez Aszinowa, 
atam ana oddziału kozaków, wspierających daw niej­
sze usiłowania Abyssyńczyków. Dzienniki włoskie 
dają Francyi do zrozumienia, że względy między- 
narudowe w ym agają tego, aby przejazdowi ofice­
rów rosyjskich przez swe posiadłości wscbodnio- 
ąfrj kańskie zapobiegła:

II.
Rozłożywszy w ten wygodny sposób z jednej 

strony w szystkie wielkie fortuny, stanow iska i wpły­
wy, z drugiej postawiwszy tylko idealną pracę po­
stępowców, N , R eform a  z kazuistyczną zręczno­
ścią odwraca postawione jej pytania ku konser­
watystom alias partyi C zasu, bo ona za wszystko 
jest odpow iedzialna, co się nie zrobiło, aby uszczę­
śliwić kraj i najśmielsze spełnić życzenia. Żadnych 
granic możliwości nasz oponent nie uznaje; wszak 
ta partya  w jej oczach jest wszechm ocną, rozpo­
rządza najwyższemi w Austryi sferami i polityką 
lir. K alnokiego, równie jak  i W atykanem . Najbo­
leśniejszej dotknięto tu rany, bo unitów podla­
skich , których męczeństwo niestety trw a bez pro­
testu — ale któżby się dom yślił, że to w iną kon­
serwatystów CzasuP, wszak oni mogli wywołać 
krucyatę? T a k , można było narobić hałasu w par- 
lamencie7 za coby tylko sroższe spadły na lud 
wyznawcę katusze, a gdy przez cztery la ta  z po­
wodu kwestyi unickiej przedłużały się rokowania 
między Petersburgiem  a Rzym em , można było 
także przeszkodzić nominacyi biskupów, aby bez 
ulgi d la unitów, łacinników do reszty poświęcić. 
Są ludzie, którzy się nie zatrzym ują nad takiemi 
względami i pam iętają stare emigracyjne hasło: 
„im gorzej w k ra ju , tern lep ie j,"  byle narobić ha- 
asu i wywołać dem onstracyę, choćby było z góry 

w iadom em , iż bezskuteczną 1 szkodliwą będzie.
Dalej idą pytania rozrzucone bez ładu w kilku 

num erach, a m ające w ykazać zupełną bezowocność 
polityki konserw atyw nej, polityki Czasu. Bezowo­
cność ta  jakoś nie przedstaw ia s ię . tak  czarno, 
zwłaszcza ty m , co przejadą ko rdon , co pam ię­
ta ją , gdzieśm y by li, a  gdzie jesteśm y w swobo­
dach narodowych w G alicyi, i tym , co biorą 
w rachubę położenie ogólne i p rą d , który  dmie 

dwóch stron na zagładę polskości. —  Tu nief 
przywłaszczając sobie zasług ogółu i k ra ju , oraz 
mężów w ybitnych, co wytknęli kierunek — Czas 
może śmiało stanąć do obrachunku i swoją część 
udziału rewindykować. — H istorya tego , cośmy 
zdobyli w okresie ćwierćwiekowym. zbyt długa,, 
a oczywistość zbyt ja w n a , aby ją  tu w szczegó­
łach wznawiać. Na zarzut, że ta  partya, zwana 
rządzącą , choć bardzo często w Sejmie bywała 
w mniejszości, a z którą solidarność Czas przyjmuję, 
nigdy, z wyjątkiem  jednej chwili 3 marca, do stanow­
czej nie przeszła opozycyi, i na zarzut dalszy, że od 
lat kilkunastu nowych nidosiagnięto zdobyczy — 
odpowiemy ty lko , że łatwiej iść do szturm u, niż 
stać w aśekuracyi arm at i bronić zdobytego po 
ste ru n k u , zwłaszcza wtedy, gdy, ja k  często bywa 
u n as , strzały padają nietylko od przeciwników, 
ale strzelają także z tyłu swoi. I  tu dochodzimy 
do jednej uw agi, której słuszność przyznalibyśm y 
N . R e fo rm ie , gdy m ów i, że stronnictwo opozy­
cyjne u nas nie odgryw a takiej ro li, ja k  n. p. we 
W ęgrzech, gdzie stronnictwo rządzące korzysta 
z nacisku opozycyi, aby silniej nazew nątrz wy 
stąpić. Jest część praw dy w tem , ale w ina, da­
rujcie panow ie, nie po naszej, alej waszej stronie. 
W  W ęgrzech opozycya bywa prawdziwie polity­
czną, ma swój program jasno określony, swój 
sztandar, i ma karność narodow ą, naciska wtedy, 
kiedy potrzeba nacisku nazewnątrz. U nas opozy­
cya zawsze bezprogram ow a, nie wie dokąd idzie 
i gdzie się zatrzym a, nie liczy się z warunkam i 
i z właściwą porą, a zwrócona nie nazewnątrz, lecz 
na w ewntąrz, uderzać zwykła wtedy, kiedy swoich 
osłabić można lub ich akcyę sparaliżow ać, a słabe 
strony odsłonić, nie wtedyj kiedy tego rozumna 
tak ty k a  i zmysł polityczny wym aga dla osiągnię 
cia skutku. Wzorem jej nie whigi angielskie lub

lew ica w ęgierska , ale tradycye konfederackie i 
tradycye liberum veto Sicinskich.

Przykładów  tej tak tyki bezprogramowej wiele 
ciśnie się pod p ióro ; ale jeden tylko przytoczymy. 
Gdy ministeryum wniosło do Sejmu pam iętny kw e­
sty onaryusz, dotyczący urządzeń adm inistiacyjnych 
i autonom icznych, była to w yborna sposobność, 
aby wszystkie stronnictwa rozwinęły swój program, 
aby powiedziały, czego chcą; jedno tylko dawne 
stronnictwo reformy (przez małe r) rozwinęło całą 
swą myśl, może niezręcznie, może naw et błędnie; 
krzyknięto o zdradę autonomii, i ten krzyk  ściga 
do dziśdnia pamięć czcigodnego posła Zatorskiego, 
ale nikt nie pow iedział, ćoby należało zmienić, 
jak inaczej rzecz postawić, i pytania rządu w naj­
żywotniejszej k w esty i, której niedostatki i w adli­
wości wszyscy czują, poszły napow rót do W iednia 
bez żadnej konkluzyi. Oto rezultat tej opozycyi, 
k tórą dziennikarstw o propaguje.

Niech kto wyciśnie kilkunastoletnie roczniki 
prasy opozycyjnej i niezawisłej w Galicyi i niech 
się zapy ta , ja k ą  ona wskazuje drogę w Radzie 
państw a, jak ie  staw ia reformy w Sejmie, a dowie 
się, że wszystko było tylko wym yślaniem  na tych, 
co ster dzierżą i dźw igają odpowiedzialność, od­
trącaniem  tego, co jedyny do niedaw na organ kon 
serw atyw ny poruszał.

W ustaw odaw stw ie sejmowem niem a inieyatyw y 
i to inieyatyw y w duchu postępowym, któraby 
najpierw  nie przeszła przez konserw atyw ny Czas. 
Praw da, że ten duch inieyatyw y znacznie się wy 
ezerpnął, bo po wielu próbach osłabła ufność w do­
datni sk u te k , a to właśnie dzięki temu rozbała- 
muceniu przez dzienniki opozycyjne, w pływające 
na opinię. Nie staw iając nic, odrzucają wszystko, 
co nie od nich idzie.

N ieokreślona w najbliższych celach opozycya, 
kultyw ow ana ja k  sztuka dla sztuki — do czego 
zm ierza, czy ministeryum autonomiczne czy cen­
tralistyczne,5 do czego to podkopywanie ufności do 
przedstawicieli kraju  i wzbudzanie ciągłego nie­
zadow olenia, ignorowanie objawów przychylności 
i opieki korony dla naszej narodowości,? czegośmy 
mieli świeże dowody w podróży N astępcy tronu. 
Tu już nie o system at rządowy chodzi, ale o coś 
ważniejszego. W położeniu naszego narodu pra­
wo ciężkości objawia się w dwóch kierunkach , 
ku Zachodowi i na W schód. To ciążenie na za­
chód i z zachodem, z którym  zw iązana cała nasza 
historya przed- i porozbiorowa i na której wspiera 
się nasza indywidualność narodow a, streszcza się 
dziś w stosunku do Austryi.

Nie imputujemy wam tego, bo ufamy, że dalena 
jest od w as ta m yśl, ale zw ażajcie, że te głosy 
ciągłego jęku  i te bębny opozycyjne prasy nieza­
wisłej galicyjskiej w dziwną zlew ają się harmonię 
z tonem petersburskiego K r a ju , k tóry tak  wido 
cznie ku wschodowi przechyla szalę. To pewna, 
że ta  opozycyjność jest bardziej galicyjską, niż 
polską, że w yzyskuje ona podatkowe i fiskalne 
uciążliwości, nie w tym kierunku, aby ulgi wywo­
łać, ale aby podtrzym ać niezadowolenie lokalne, 
które często zwracało się do przechwalonego do­
brobytu m ateryalnego za kordonem.

Ale zapuściliśmy się w kw estye wysoko polity­
czne, a tu czeka na nas obrachunek i to obrachu­
nek ciężki ze stanu ekonomicznego kraju . W szak 
my temu wszystkiem u winni, i najw yraźniej w N . 
R e f  armie czytam y:

„I gdzież owoce waszej działalności i prac w a­
szych? Podżwignęliście m o ż e  k r a j  z b i e d y ?  
W szak kw estya ekonomicznego upadku ja k  przed 
dwudziestu laty, tak  i dzisiaj stoi  ̂na porządku 
dziennym ! Podnieśliście przynajm niej rolnictwo, 
ten w łasny wasz w arsztat ekonomiczny, to na j­
właściwsze w asze pole działan ia? Porównajcie 
plon rolniczy z hek tara  ziemi w Galicyi a w Cze­
chach, których gleba ani w części nie je s t tak 
urodzajna, ja k  wasza, a znajdziecie odpowiedź na 
to pytanie."

To już strzał z arm aty Kruppa. E fekt niesły­
chany —  jest więc w inow ajca, na którego spada 
odpowiedzialność za biedę galicy jską; darem nie 
ekonomiści łam ią sobie głowę nad tą  kom plikacyą 
przyczyn ubóstwa naszego k ra ju ; za żyzność na­
szej z iem i, za deszcze i grady, za konkurencyę 
am erykańską, za zastój przem ysłu i w arunki han­
dlu—za w szystkie klęski elem entarne i wadliwość 
naszego społeczeństwa odpowiedzialni są jedynie 
konserwatyści ze stronnictwa Czasu. Oni mogli, 
a nie chcieli nędzy zamienić w bogactw o, a na­
wet zdaje się, że sami ubożyli się, ażeby ubożyć 
kraj, bo naw et niepowodzenia Banku d la  handlu 
i przemysłu, które z tak ą  satysfakcyą podnosiła 
N. Reform a, czekając tylko prędszego upadku tej 
instytucyi, policzone na karb  grzechów tego stron­
nictw a, choć ci, co straty  ponieśli, byt tej insty­
tucyi dalszy zapewnili. A akcya ratunkow a w spra­
wie Banku włościańskiego, k tó ra  uratow ała 40.000 
rodzin włościańskich od w ywłaszczenia i w strzy­
m ała w ielką kryzys agraryjną, czyją je s t zasłu­
gą? kto tu hazard pierwszy podjął i dał przykład 
poręczenia za włościan dwóch powiatów, ja k  k lę­
skę na korzystną zamienić konw ersyą?

Obok przyczyn miejscowych, w daw ne sięgają­
cych czasy, są przyczyny zastoju ekonomicznego 
ogólno - europejskiej natury, k tóre darem nie sta ­
ra  się odwrócić polityka ekonomiczna potężnych 
państw. Czego ani Bismark, ani w szyscy europej­
scy ekonomiści na obronę rolnictw a i przyw róce­
nie równowagi w przemyśle przeprow adzić nie są 
w stanie — to wszystko mogli zrobić konserw a­
tyści Czasu, ale nie chcieli.

Zrobili jednak  wiele. W zorowych gospodarstw  
w kraju  niebrak, a wszystkie podobno po stronie 
ludzi konserwatywnego obozu, którzy zam iast la ­
mentować, zabrali się do skrzętnej pracy i rozwi­
nęli energię działania. Świeżo zam knięta W ystawa 
za każdym  krokiem  daw ała przykłady solidarnego 
poparcia ruchu ekonomicznego i usiłowań produk­
cyjnych, od przemysłu domowego, rzemiosł, aż do 
początków przemysłu fabrycznego. Może dlajtego 
W ystaw a ta  tak  wam była niemiłą, że zm niejszyć 
ona zdolna ten pesym izm , który system atycznie 
szerzycie, że okazała, iż społeczność nasza od góry

do dołu może dźwigać się z niedoli, byle nie zrzu­
cała winy na drugich i stanęła razem do wspólnej 
pracy, ignorow anie W ystaw y i niskie zaczepki 
osób dowiodły znów, że nie o rzecz, nie o sprawę 
wam chodzi — ale o to, aby nik t nie wyrósł oso­
bistą zasługą ponad strychulec waszej niweljicyi 
postępowej i niezawisłej.

Zapomniano w obrachunku N . R eform y  wymie­
nić nawet program u ekonomicznego ś. p. Zybli- 
kiewicza i tego, co on poruszył, co pobudził. Kto 
gorliwiej od niego i skuteczniej pracował nad 
podniesieniem rzem ieślnika polskiego, czy w K ra­
kowie przy budowie Sukiennic, czy we Lwowie 
na stanowisku m arszałka? Kto w kraju  całym 
szukał śladów dawnego upadłego przemysłu po 
małych miasteczkach'"—  a  czy Czas i jego stron- 
uictwo całą  silą tej dążności podżw ignięcia stanu 
trzeciego nie popierało ?

O nocnych mówicie pogadankach z rzem ieślni­
kam i — być m oże, że się odbyw ają, ale ich 
skutek na zewnątrz niewidoczny, może ma cele 
tajemne. Rozpolitykowanie rzem ieślnika to jeszcze 
wątpliwa dla niego przysługa.

Tu od zaczepek w rodzaju tak im , że Lander- 
bank robi dobre interesa, a nie jest instytucyą 
dobroczynną, przechodzi N . R eform a  do przechwa­
łek. Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń zapi­
suje bez zająknienia na  swoją stronę. Praw dą jest, 
że ś. p. F r. Trzecieski powziął pierw szą myśl 
tej zbawiennej instytucyi, ale praw dą także, że 
mimo usilnych jego zachodów nie byłaby ona przy­
szła do skutku — gdyby tej myśli nie był uchwy­
cił i poparł całą siłą swej woli i swej możności 
ś. p. Adam Potocki, choć z Trzecieskim  polity­
cznie nieraz się różnił. Oczywiście takie poparcie 
myśli człowieka z innego stronnictwa, według 
pojęć N . R eform y  jest przywłaszczaniem  sobie 
obcej zasługi — trzeba było powiedzieć „tyś nie 
nasz" i nie byłoby Tow arzystw a. Za Potockim 
cały szereg konserwatywnych obywateli kraju* 
wziął udział w wstępnych naradach —  instytucyą 
wybornie obmyślana, oddaną została w ręce lu­
dzi poważnych i fachowych, a jakoś zbliżonych 
do barw y Czasu. Gdy przed dwoma laty  obcho­
dzono jubileusz założenia Tow arzystw a, które jak  
drzewo rozrosło się w liczne konary, w tedy spo­
tykaliśm y w dziennikach opozycyjnych i postępo­
wych dotkliwe wycieczki na  pełnych zasługi kie­
rowników tej instytucyi.

Dyrektor tegoż Tow arzystw a H enryk Kieszkow- 
ski wraz z Drem M aksymilianem Machulskim na 
wniosek H enryka W odziekiego pojechali do słyn­
nego Schultze^ z Delitsch, aby się nauczyć, J a k  
jego instytucye kas zaliczkowych zaszczepić w 'kra­
ju. O ni-to nietylko w pismach i broszurach dalij 
wyjaśnienia, ale pierw szy impuls do rozszerz', . . 
tych zbiorników drobnego kapitału  dla zwalczę j 
nia lichwy i na zasiłek pracy przemysłowej i r ę ­
kodzielniczej. Czy pierwej powstała kasa zaliczkowa 
w Brzeżanach czy w Krakowie, tego niemogliśmy 
sprawdzić, ale to je s t szczegół, który nie osłabia faktu, 
że myśl i pieniądze do tego ruchu wyszły z K rakow a 
od konserwatystów. Towarzystwo ogniowe pod pre - 
zydencyą hr. Adama Potockiego i dyrekcyą konser­
w atywną dało początek K asie Oszczędności kra­
kowskiej — drugiej w kraju, bo istniała tylko we 
Lwowie, także przez konserw atystów  Leona Sa­
piehę i K azim ierza Krasickiego założona i prowa­
dzona. Towarzystwo udzielało funduszów na za­
kładanie kaś zaliczkowych w innych miastach, a 
reprezentanci tegoż Tow arzystw a zarządzali niemi. 
Ztąd pochodzi szybkie ich rozszerzenie się po 
kraju.

Później zmieniano pierwotne statuty, które były 
na wzorach Schultzej z Delitsch oparte, bo one 
krępow ały pewną dowolność członków. Gdy się 
z tych samodzielnych rządów okazały szkody, 
gdy ci nowi liberalni kierownicy podkopali^ byt 
kilku Tow arzystw , wtenczas pow stał „Związek 
Towarzystw zaliczkowych," który wpłynął by przy­
wrócić pierwotne zaufanie. Powrócono do zasad 
„wzorowych statutów " ułożonych w K rakow ie na 
początku, oczywiście ze zmianami, jak ich  czas i 
rozwój instytucyi wym agał. Przywrócono więc to, 
co pierwotnie zrobiła partya konserwatywna. Oby­
watele ziem scy, konserw atyści, wielcy panowie, 
przyjaciele Czasu zapisywali się wszędzie do tych 
kaś zaliczkowych, składając tam  na początek swe 
wkładki.

T ak a  jest geneza praw dziw a tych instytucyj, 
zbawiennego nader wpływu — w  N . Reform ie  zaś 
czytam y:

„W czasie, kiedyście w y na w szystkie strony 
szafowali szumnemi frazesami i t. d. —  ci ludzie — 
to był zarodek przez was tak  potępionego i po­
hańbionego stronnictw a postępowego, powiedzieli 
sobie: przez aśocyacyę, przez skupianie sił dro­
bnych stworzymy potęgę zbiorową."

Niefchcemy w cale przeczyć, że dalszy rozwój 
tow arzystw  zaliczkowych nie szedł zawsze z gó­
ry, lecz często z dołu , i cieszymy się tern mo­
c n o — ale nie'pojmujemy, ja k  wobec tak  silnego 
poparcia przez instytneyę k rakow ską,w obec przy­
stąpienia do związku Tow arzystw a wzajemnego 
kredytu i Kaś zaliczkow ych— zgoła wobec akcyi 
finansowej, w której w szystkie zestrzeliły się siły, 
można zapisywać ten ruch i wzrost na własny 
karb: „tow arzystw a te  zatem , to zawsze dowód, 
iż niemacie praw a zapytyw ać: gdzie prace obozu 
postępowego?"

„A ochotnicze straże ogniowe i ich związek, 
to znów dzieło N . R efo rm y  i jej adherentów. Ależ 
pamięć dziwnie tu zawodzi — wszak za przezy- 
dentury D ietla partya konserw atyw na w Radzie 
m iejskiej dała początek pierwszej s traży  pożarnej 
ochotniczej i zasiłek dotąd jej płaci, również jak  
towarzystwo ubezpieczeń. Spraw ą tą  konserw aty­
ści tak  się gorąco zajęli, że młodzież pierwszych 
arystokratycznych domów do tej straży przystąpiła 
i czynnie się w niej odznaczała. W kraju  zaś py­
tam y, gdzie je s t jedno towarzystwo straży ocho­
tniczej, któreby nieznalazło opieki i pieniężnej 
pomocy od zamożnych obywateli— na liście przy­
jació ł N . R eform y  niezapisanych.

Tow arzystw a oświaty ludowej, powstało jeszcze

z ram ienia Tow arzystw a naukow ego , statut pisał 
D r Majer. Potem Trzecieski podobną podjął ini- 
cyatywę, a Adam Potocki ofiarował 20,000 złr. 
na jego cele i Szujski b rał w niem gorliwy udział. 
Lecz wpływ liberałów odtrącił ofiarę „wielkiego 
pana" i Towarzystwo upadło.

Nowe towarzystwo oświaty ludowej powstało z lm- 
cyatyw y stronnictwa N . R e fo rm y , to praw da 
ale na takich podstawach i zasadach, że zrazu 
niemogło wzbudzać ufności. Przekonano się, że 
beż duchowieństwa do ludu trafić trudno i w te­
dy X. Pelczar objął kierownictwo, przeprow adzi­
wszy nie bez oporu zmianę statutu bezwyznanio­
wego na sta tu t w duchu katolickim .

Zatrzym ujem y się nad temi drobiazgami — ra­
czej nad temi herknlesowem i pracam i stronnictw a 
N . R eform y. Przyznajem y jej całkowicie inieya- 
tyw ę stowarzyszenia „Sokoła," które obok celów 
rozrywki i ćwiczeń ciała, może wyborny stanowić 
aparat agitacyjny. Dodajmy jeszcze Towarzystwo 
pedagogiczne, które bierze pod swój wyłączny 
patronat N . R eform a, a  będziem y mieli jedyne 
instytucye}- do których podkopania ten organ się 
niefprzyczynia. .

A teraz jeszcze zsumowanie pozycyi po obu 
stronach i jedno słowo na zakończenie.

Sejmik relacyjny.
D nia 10 b. m. odbyło się w Rzeszowie, w sali 

posiedzeń R ady powiatowej, zgromadzenie w ybor­
ców z większej własności pod przewodnictwem p. 
Edw arda J ę d r z e j  o w i c z a ,  m arszałka powiatu 
Rzeszowskiego, na którem poseł do Rady państw a 
profesor Stanisław  M a d e y s k i  zdawał spraw ę 
z czynności za ubiegłe dw a lata. ^

Poseł M adeyski przedewszystkiem  uspraw iedli­
wiał się , dlaczego nie prosił wyborców w roku 
zeszłym , aby zechcieli wysłuchać sprawozdania, 
chociaż staw ając przed nimi przy wyborach sam
0 tem z naciskiem  w spom niał, iż spraw ozdania 
z czynności uw aża za obowiązek poselski. Powód 
jest bardzo naturalny. K iedy skończył się rok 
pierwszy nowej kadencyi, powiedział spraw ozdaw ­
ca, sprawy, któreśm y rozpoczęli, nie były jeszcze 
skończone. < wszem znajdow ały się one w takim  
stanie, że rozbieranie ich na zgromadzeniach w y ­
borczych, mojem zdaniem, raczej szkodzić aniżeli 
pomódz im mogło. W ypadało zatem czekać, aż się 
ukończą. Dlatego ubiegłe dw a lata razem dopie­
ro można uważać za jednę całość, którą też w o- 
becneru sprawozdaniu razem  obejmę.

A najprzód k ilka uwag ogólnej natury. K iedy 
miałem zaszczyt stawać przed Panam i przed dwo­
ma laty, już w tenczas w skazyw ałem  na trudne i 
ciężkie po łożenie , w jakiem  znajdują się Polacy 
w parlam encie austryackim . Do dzisiaj trudności 
tych nie ubyło, ale się owszem powiększyły. W spo ­
mnę tutaj o dwóch tylko. A najprzód stan parła 
mentaryzm u wogóle. Nie ulega wątpieniu że 
parlam entaryzm  nie podnosi się, lecz upada. W szyst­
kie w iększe parlam enty ogarnęła jak aś  niemoc. 
Brak silnych większości, wybitnych przywódców, 
stanowczych programów, świeżej energii w pracy. 
Życie narodów w ydaje z siebie codzień mnóstwo 
nowych kw estyj żywotnych, a  więc i ważnych i 
pilnych. A parlam enty nie mogą ich pokonać. R a­
da państw a austryaeka trw a corocznie 6 do 8 
miesięcy, lecz spraw  załatw ia nie wiele. Sejmy 
znów* wiele zdziałać nie m ogą, bo trw ają coro­
cznie tylko po k ilka tygodni. W ięc zapytać się 
godzi: zkąd to pochodzi ? Gdy się wie źródło złe­
go, łatw iej je  usunąć. Tem  źródłem jest zdaniem 
mojem „brak m iary." W szystko na  świecie miarę 
zachować powinno, a  i wolność także, bo piękna 
to idea i w zniosła, ale czy ona ludzkości przy­
nieść ma błogosławieństwo, czy szczęście, to w zna­
cznej części od ludzi samych zależy. Gdy zmie­
niają się w arunki życia , wtedy i miarę zmienić 
potrzeba. N asza Rada państw a radaby  głos mieć 
we wszystkiem stanowczy, a w rzeczy samej s ta ­
nowi bardzo niewiele. S ą d z ę , że reforma byłaby 
już na czasie. Spraw y polityczne, rzeczywiście całe 
państwo obchodzące, oraz zasady główne i w y ty ­
czne spraw  prawodawczych niechaj załatw ia R a­
da państw a, będzie ona m iała spraw  mniej, ale 
takich, którym  dobrze podoła. Resztę spraw poli­
tycznych tudzież szczegóły prawodawcze, stosow­
nie do ich natury, powinny być oddane Sejmom 
krajow ym , gdy są  z natury krajow em i, zresztą 
zaś rzeczy prawodawcze stałej komisyi prawodaw­
czej, którąby R ada państw a w tym  celu z ludzi 
powołanych ustanowiła. Jeżeli parlam ent centralny 
nie zdobędzie się sam na taki _k rok  heroiczny, 
jego powaga, znaczenie nie podniosą się, bo przy 
najlepszej naw et woli zadaniu , jak ie  na siebie 
włożył, nie sprosta.

A dalej duch czasu, w którym  żyjemy.
Od początku ery konstytucyjnej praca parla­

mentu m iała tę tendencyę, ażeby zapomocą ustaw
1 instytucyj w pływać ożywczo na rozwój „pomocy 
własnej a więc samodzielności obyw ateli." Ten 
dencyę tę  zdrową, bo sprzyjającą zarówno natu­
ralnem u rozwojowi krajów, ja k  i wzmocnieniu je ­
dnostek, zwichnęły i spaczyły: doktryna i nam ię­
tność. Centralizm bowiem pozazdrościł krajom  a u ­
tonomii i zatam ował ich wzrost prawidłowy, zaś 
rozbujały pseudoliberalizm nadużyw ał częstokroć 
wolności indywidualnej w ten sposób, że mocniej­
szy w yzyskiw ał słabszego. Należało zatem nie­
w ątpliw ie te zboczenia usunąć. Lecz i tutaj nie 
uchwycono właściwej „ m ia ry ;“ zdaje się ja k  gdy­
by z jednej ostateczności przerzucono się w dru­
gą. Naraz jednostki straciły ufność we własne si- 
łyj k a ż d y ' dziś niemal zw raca się do państw a, 
wołajac o pomoc, a  każdy niemal tylko dla sie­
bie. Tendencya dzisiejszej polityki to „ochrona, 
opieka, protekeya, pomoc państw ow a." N ajjaskra- 
wiej skrystalizow ały się aspiracye tej barw y w te- 
oryach socyalizmu. Ale nieświadom ie może, lub że 
tak powiem „na w yryw ki" podnoszą podobne h a ­
sła i inne dotychczasowe obozy polityczne i eko­
nomiczne. Konserwatyści od państw a żądają po-
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którzy dotąd jeszcze chętnie zowią się liberalny- do przyszłej reformy podatku od wódki, powtóre Gorliwa
m i rn io n n w im n  _ i   i , i • I i .  -i * ~ J  * _ i *

tem mie-1 uniwersytecie ale i w całej Austryi. To z mło- 
wszedłszy do dzieży, co się tii garnęło, znajdowało rzeczyw istą 

, m i pozostał, opiekę. Powoli ale systematycznie, ja k  to było 
i sumienną p racą dobił się w 22 roku |w łaściw e jego naturze, starał się kształcić przy- 

 ̂ i n rr, . . nauczycieli gimnaJyalnych i tą  pracą naj-
. . . .  . . - - - się niewątpliwie zasłużył społeczeństwu,

dzielna n raca ' T  i " n ‘-■ ---- ” I “ ‘ a “T  wyrazie posłowi gorące uznanie i poziom i charakter uniwersytetów austryackich. w ydając całe pokolenia dzielnych pracowników
lizacyi wśród ?nnveh na polu kultury i eywi podziękowanie za jego dotychczasową działalność, A djunkt był co do stopnia rodzajem nadzwyczaj- na polu narodowego wychowania. A ja k  widział
p a ń s k a  ażehv iVb rrin Ż ądają  dziś od oraz wezwać go, ażeby w razie gdyby rząd przed- nego profesora, ale nie jednego przedmiotu, był w kimś zapał i chęć d f  auki to umiał ją  pod-
swoia ażehv w  ? °  X  D‘T  ą P -Z?J* • l l°*y - i ^ j e k t d ° u,stawy 0 Podatka gorzelnianym, on zastępcą któregokolwiek z profesorów nauk, trzymać i w spieracfsw iadkiem  choćby dwa tylko
n a ń s t o n r z L l  P * b P ^  T  ^ o n d  ,n eresów ro lnic twa, a  w szczególności ażeby jak  w tym razie matematyczno-fizycznych, jeżel jego uczniowie, a d z i ś n ^  iO l-
hasła z . h l X A P°“ ! ! ; / rZI l Cih!L 1 ™ !  I ?ta ra !„ S1l i ak  naJusi,Iniej popierać te wszystkie | ten nie mógł w ykładać przez czas dłuższy, albo | szewski. P

Przy pierwszem zetknięciu, kto spojrzał na nieS ’J bk d ły w daW?  P wgJ am^  P ^ > ły n°we I zasady, które zostały uchwalone na ostatniej I naw et jeżeli n ie 'p rzyszed ł kiedy na wykhuf. Oczyi
m 5 1 b „ P°abUf  i „ ^ ° ;  I _ ?dby t e j  a n k i e c ,, e  g ó r n i k ó w  całego wiście trzeba było mieć rozległą wiedzę, żeby tym I go, nabierał przekonania,‘że taką  fizyonomię może

adeusza H o- obowiązkom zadość uczynić, ale tem samem nie mieć tylko cz’ ' ’ . . . _ .
. . i - i , —  -------------  — waó sprawo- mogła ona być w żadnym kierunku tak  głęboka nania: że snei

tudzież s p ra ^ ie ^ fw o ś d ^ M k ła ^ a ć 60^ 6 ofiarao^H k ń w ^ n  .̂żeby pomi“ a P ^ J e ^  ,nowy cl? obowiąz- jak ą  byw a przy dzisiejszym systemie uniwersyte- społeczeństwa i rodziny. Mógł więc umierać spoi 
o g ó ^ ^  hmunonii f^t^T s^w . oto zdaniem I nnZi or P^ ! f f I  w ykształcenia.. w s z y s t k i c h ^  p rzed -1 kojnie, praca jego ż / b ę d z i f  w  przyszłych p o L

, • 7 m - - - - - j •• . gui™uiB.u*v udwgu wiście irzeDa Dyio miec roziegią wieaz
w S k iT te n  ™  b ? h ;.  7  •m ,T k  , - J '  Ta,ie" ’“  H »- zadoSĆ „cy n M , ale tea, samem nielm ieS tylko człowiek csysteg . s a k ie m . i prseko-
nieach I J . l l ’̂ 2 S J ° . T S ! r . S E ! - 1  ^ ? ’a.  ona W .  k ieraakn tak  głęboką, n aa ia : ie  speioia sw o /o b o w iąsk i względem  kraju,

“ s r w S i / s r  ir ? w’Ho,° ' r f a n r  e ? ™ * * * » > * « »  w y W w  m Y .=  d„ 3 ; i s ; . . s ,
Z T iS v T b  S  i S b  S " ’" "1'  !. J 1 ° . z najtra- Rady paastw a im, składał, poczem przewodniczący b e l i  chodziło o otrzymanie katedry  un iw ersy teckiej' 
nmejszych ale i najważniejszych zadań dla po-1 podziękował posłowi za to, że z własnego popędu • : — — -- i - 1- ---------------  _

podjął się trudu sprawozdania,

J ó z e f  R o s t a f i ń s k i .

lityka.
Zadanie to spełniało Koło polskie dotąd sta te­

cznie, z zaparciem się własnem, a zawsze dotąd 
przodując. W skażę tutaj na spraw y najw ażniejsze: 
zachowanie się nasze wobec ustaw y o pospołitem 
ruszeniu, wobec sytuacyi i potrzeb polityki ze 
wnętrznej w delegacyach wspólnych, tudzież wo 
bec t. zw. ugody węgierskiej. Nie będzie to pró 
żną przechwałką, jeżeli publicznie przypomnę, że 
Koło polskie działaniem swojem w  tych wielkich 
sprawach i ' ’ ' "
lach wobec

K O fitS P O H D E N C Y A  ,.C Z * S U “
Warszawa 11 października.

na podstawie tak  wygranego został w r. 1836 
I m ianowany profesorem m atem atyki stosowanej 
| fizyki w Innspruku.

Kolei wówczas nie było, ale za to w K arpatach I 
opryszki; to też do Innspruku ze Lwowa bezpie- 

I czniej było jechać na Kraków. Tędy też jechał, 
zatrzym ał się tu parę dni, co miało wpływ na przy­
szłość. W  r. 1838 zmarł bowiem Markiewicz, pro-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
_ K r a k ó w  13 października.

, r  P rezydent miasta Dr Szlachlowski rozesłał na-
feśor fizyki Uniwersytetu Jagiellońskiego, i t r z e b a  I stępujące zawiadomienie: Mam honor zawiadomić, że

Wieli™  A I -  by ło rayś,eć 0 jego następcy. U niw ersytet miał w sobotę d. 29 października b. r., o godzinie lOej
i w tab nnw ałiw  b u ’ ’ f u ■ I dn minnownnia w  przed rokiem z powo-1 ogólnie siły słabe. Przyczyną tego była ówczesna I przed południem odbędzie ?,ię w sali obrad miejskich

c I I I ! 7 ! 8  PanstvI a chwi' a mianowania W ysznegradzkiego min.s ren. skar stęch ła  atmosfera miasta, jeszcze zaciśnionego mu- posiedzenie komitetu budowy pomnika dla Adama 
ne nołożvło S n l i  f s trVoko,ł? ™  .P?tęgi een- bn. nietyJko w waszych kołach russofilskich, lecz ramij k tóre wszędzie chciało mieć swoich ludzi. Mickiewicza, na które niniejsiem zapraszam. -  Na 
stroge d l i  S S '  t 7  f C h,8tory \ ’ p r z e j  także , w gronie wszystkich tutejszych żywiołów, A rozróżniano swój od nie swój nie w znaczeniu porządku dziennym jest: 1) Spnwozdanie co do wnio- 
h a rT o  Ł i n a l 7 * V. , f y n ^ 1 te_n fakt które oddają się zyskownemu interesowi foryto- Polak i cudzoziemiec, tylko ja k  w jakim ś Paca- sku członków warszawskich z d. 24 czerwca 1887 r.
skiep-o if.ii; J ’ P , W .ckarąk terze narodu poi- wania propagandy russofilskiej poza granicami Ro- L o w ie , czy urodzony wśród tych murów, które od- względem przelania praw ś. p. Mikołaja Zyblikiewi- 
stek nnkninwv l?cl8k ,nlfe _gniecie, tkw i pierwia- syi za pomocą rublowych argiimentów. Są tutaj I cinały teraz dawną, świetną, garnącą do siebie I cza na jednę z instytucyj publicznych. 2) Wybór sę- 

nhJllnni 'K , ® » na którego pomoc o ^ ja k  w Petersburgu, Moskwie i Kijowie naWet cudzoziemców stolicę^ nietylko od wpływów dziów do rozpoznania modeli konkursowych. — Ze

■ s ' t f e » ' « . » ui>~  ° j *k ^członków, z proŁbą do zamiej- 
w razie niemożności osobi- 

wysłali na posiedienie swego 
Stanowcze uchwały będą po-

n rezv^en t^ ł^ łflP°n , êTqwn^ak^^a inicyat^ i a ‘ s k ł f d f i a ^a i i i  ^ 1 CbUnkÓWfl ^  Pośr®dnicy ani nie kandydata i stosunkom, jak ie  w przejeżdzie" za-1 wzięte bez względu na ilość obecnych członków, prezydent Koła p. Jaw orski poprowadził układy składają, ani me prow adzą nawet, więc można wjazai aip skorn tn nrzvhvl i m q  ,  ' - - -
o. kwotę wspólnych wydatków tak, że po raz sobie wystawić, co przylegnie do ich ręki z ka- S  „a c ^
pierwszy w Austryi zaszedł fakt tak pożądany, żdej kwoty złożonej na cele propagandy. Nie mo- misarz rządowy trząsł nieledwó uniwersvtetem
iż kwestya ta została [załatwioną drogą wzaje-pna się dziwić zaufaniu pokładanemu w tych po- przyszedł mu z ’nomoca swych wnłvwów w nrzn’
mnego zgodzenia się reprezentacyi Austryi i Wę- średnikach, bo zajmują oni wyższe stanowiska gzenfa gabTnetS H
gier-. Zaś kolega p. Biliński, w spierany umiarko- w hierarchii świeckiej i duchownej. Złote żniwo fizyki tu  nomieszczonei szkoły śniewu którei wv-
wamem Koła i rzetelną lojalnością rządu, pokie- obiecywali sobie ci panowie po ministerstwie Wy- ehowańcy ćwiczyli sie nietylko w ’tva-odniach
rował sprawą bankową tak, że w jej załatwieniu sznegradzkiego, który przed powołaniem do ga- w których profesor w ykładał aknstvkp Pnyn I ~— -- -
me było przewłoki, a przecież zyskaliśmy pewne binetu sarn -  trzeba to przyznać optim a fide  i I PẐ l l  f  na ,dzień 16 pażdziernikf ’ w kt(5r-!m

Kraków, d. 10 października 1887
W imieniu komitetu budowy pomnika 

przewodniczący: SzlacJitowshi, 
prezydent m. Krakowa.

U w a g a :  Uprasza się wszystkie czasopisma pol­
skie o powtórzenie niniejszego pisma.

Ostatni dzień Wystawy Sztuki Polskiej ozna-
to

lepiej aniżeli dotąd uwzględniane. Przytaczam  tu: szów stojących do jego dyspozycyi wspierał ru- do 1847 hvł dyrektorem  lieenm i on f .
pomnożenie filij Banku, ułatw ienia dla kredytu blowe m a f e y e  w % alicy i, lecz nadto k rzątał szkół miaSto K rakow a ”  ie to  o k riT i' 1 ° S y
rolniczego, uwzględnianie naszych Tow arzystw  za I j ak mógł, około zdobycia nowych źródeł pie "  ■ ..........................
liczkowych i produkcyjnych, tudzież otwarcie kre- mężnych na te cele. Milionowa pomoc dla russkie

. . . .  - -  Magistrat wzywa wszystkich żołnierzy stale
Z tego widać, ja k  był ceniony, a że słusznie, I urlopowanych, jednorocznych ochotników, rezerwistów

to znać z owych listów o Krakowie, owego pam- l i  żołnierzy obrony krajowej, którzy w r. 1887 w czyn
iu przez I 
iod pseu-1

zm iana taryfy cłowej. W dziedzinę polityki cło-1 kiwanie, że jeżeli p. W ysznegradzki zdobył milion I werev'tet "'o '"nrew ^eb^nrofeśotacb °̂ I n  , . . . .  .
wei przeniknął także nrn.d raam  « I rubli dla rnssofilów Iwnwckmb „F„,k.,IY® 1Sytet- V  protesorach czyta się coś chownego, urzędnicy publiczni, nauczyciele zakładów

dytu na m agazyny zbożowe, skoro będzie u ch w a-|g °  banku we Lwowie była przecież dziełem Wy- fletu orfoszonea-o w r lS^n wo W m ckw in • i aiU • ’• '  -a " r  • 7 • ^ ■ a l
loną potrzebna ustawa o warrantach. sznegradzkiego z owych czasów przedministeryal “  a S  S r w v S r i i l  v S  n ln  nejr Sh"b’e S,ę T  ’ ĆW!CfK  7 °  ° f y

spraw  najw ażniejszych była ta k ż e h y c h . Cóż naturalniejszego zatem jak  błogie ocze Sor uem  ’ "’’T , W'SZyi! M . ™  ^ o h r o n y  kra? cłnwoi w  r i  i:,..!.: I b m n i i .  ło  ioioi; r.  I uonimem renctawsKiego. la m  zaczepiony i um -|)ow ej należących, którzy jako kandydaci stanu du
Jedną ze

. .  .  zdrową. L e c z | c ia n ii i składać je  do wiernych _..v __ _
^ a8| ry a działa tu w konieczności niezbędnej obrony. | wych pośredników. Tymczasem ku wielkiemu zdu-1 jący, że się stara

szkół ludowych 
byli, ażeby się

dot} chczaso I pilny, że ma wykład jasny, gruntowny i pociąga-ldla załatwienia przepisanej ustawą wojskową kontroli
- ------ ----------- * — —7-I « ■  — -.elkiemu zdu-1 jący że sie stara 1 ’ . . , . i  ■> * ■> *

agraryjne, które nasz kraj nąj-1 mjeniu wszystkich, rzecz przedstawia się całkiem | szerszej publiczności

7 j  r ’ ooc/uuiii; 1 (7,IV * I r
trudność zgotowały nam cła od nafty. Przebieg w iską urzędowego

mianowi

szczegółowy tej spraw y powszechnie je s t znany, się bowiem, że dotąd tylko cząstka z tego,
wcale uczciwie P r 7e k n n n w « 7v  I T T *  *--------»*V i Cle ; I .  W sz y sc y  jed n o ro c z n i o ch o tn icy , u r lo p u ic y , rc
wcaie uczciwie. Frzekonawszy mało kto w domowem pożyciu, rozw ijający swój zerwiści tak

i i i  cz48tka z tego, co [gabinet, otoczony powszechnym szacunkiem ,
issonlską propagandę, dostaje bmujący wybitne stanowisko w uniwersytecie 

-. . ' i . .  , . . . -  I na  cele właściwe, a lwia ^  nim . W krótce zaczynało się szczęście zacl
. , . . - , « — rolniczego bogactwo CZ§8C tonle w kieszeni pośredników , minister rzać Chmura szła od W iednia z «ilnvm w ieb rem lo i „a

- - . . . . . .  , _______  . 1 3 ,  jakoteż i obcych pułków piechoty,

bądź, że tak  powiem: „nafta a Polska to przecież cześnie i kautele, pod jakiem i a k c y a ’̂ agitacyJna p d n te  ^Profeśor m iaL sie  s t J  "  obrony krajowej mają się zgłosić
nie to sam o,“ na naftę ostatnią w ygrać k a rtę , to może nadal rozporządzać funduszami ze źródeł do- £  i w y k o n a w T fa łiL w e i S i  Trzeba Ł  ł  r  L 7  1 ° " ^  ^  k ^ T }nie jest rozumna nolitvka. W iadome n»n«m io J  tvchczasowvch. Bodai cz.v ów «łvnnv advp. M i; «.vk niawcą ta  szywej misyi T rzeba było przy ul. Karmelickiej L. 49 o godz. 8 rano. Osobnejest rozumna polityka. W iadomo panom , jak tychczasowych. Bodaj czy ów słynny adres gali- m;Pć dużo barto w dnaVv i ;  ;  , . . j  , .
ostra w alka w yw iązała się na tym punkeie. B y ł y  cyjski do Aristowa nie stanowi 7  tej mierze mo- trw ać a  uczciw oś7  w sercu S b v  w v fś7  ?  Z  ?  7  T n l T 'a i 0 ! ! ! !  •
objawy, ja k  gdyby pod spodem tej walki mate- mentu krytycznego! Powyższe szczegóły moga nróbv tak  iak on zw ycięsko’ 7am knał w In i + • r f artystyczno-literackiego. Losowanie
ryalnej wcisnęły sie lob eheinW wam wytłumaczyć nieiedno ,  L J i i  Rr6, y . a . Jak 95. zwycięsko Zam knął się w in- loteryi artystycznej Koła literackiego w Krakowie

8k , 7 c S t i r y V \ V Ła » p L 7 e  - 3  /  te  S ^ j i f ^ n p a . i e k ' G ?  I S “t e m  S Z a 1 ””  * * > *  *  * * •  tU w ^ ‘sprawa zaocniła sie  n iesłychanie- ,.i,,„;i„ cv . które dtna-o obchodziły ^  u  w iiiięc em poiząuKowamem gabinetu Kzetelną które raczyły zająć się 
części nie nadesłały do-

_ , „  ̂   r ____ _ 7 i niesprzedanych losów.

górę nad spokojną rozwagą. J a  prądowi temu nie weneyach rośyjskich itd. itd. T rzeba jednak  w y - w i n a ; ; s7e t ; r r ^  f  • . . . . . . , . . . .
•  “ j  W -  dobr2e | . ^ i e  te  - l ^ t e r

ani p „ e a  chwiię. Od po cą ,,k u  b y le .  J a n ” ! »«i’ i * ^ 1  P » K * - < l r -  ^  j  -  ^ / " I w a ^ e a i e  rsk i “ w k ,a
fizyki, zaopatrzone należycie w odpowiednie przy-1 kowskich, urządza w sobotę dnia 15 b. m. na do- 
rządy do wykładów. | chód swej biblioteki wieczorek z tańcami w sali ce-

szanowny nasz prezes JE . p. Grocholski streścił 
w znanym panom wniosku, i w miarę moich sił 
i stosunków pomagałem, ażeby tenże znalazł przylecie T z d a rzy ło  sic co ' n  Ł T T '  rA~'i I R ada szkol“ a kraj°w a  zam ianow ała: tymczaso- Opuszczającego [żegnali koledzy i młodzież uro-1 chu rzeźniczego przy ul. Kolejowej Nr 18.
' S o  nowt rza  Oto L ia d o m ic  oo }r /  ,8yC ^  u ^ i?  ,na” CẐ CIela szkoł^  e ta towej w Korzelicach, czyście. Przez ciąg lat nieraz odbierał dowody -  P ierw szy  w ieczór Towarzystwa muzycznego, 
c f l l o  L T  ■ świadomie poszliśmy prze- Michała Zacharyasiew icza, rzeczywistym  nauczy- uznania. K ilkakrotnie obierano ’ ' '  1 '

się ustaw ą, z kół samych interesentów  zaczęły I szkołą filialna w Wołoszczyznie. 
dochodzić nas głosy, dziękujące Panu Bogu —  nie | 
nam , lecz my o P ana Boga nie będziemy zazdro­
śni — żeśmy wniosku p. Suessa nie przyjęli, spo­
strzeżono się bow iem , że był to projekt nader I 
niebezpieczny'.

Poseł wspomniał jeszcze o spraw ie ubezpiecze­
nia robotników, w yjaśniając i ...............

Sfefan Ludwik Kuczyński.

w Korzelicach, | czyście,
go dziekanem , był I odbędzie się we Środę 19 b. m. z uprzejmym współ- 

- 1 udziałem panny Stanisławy Heumann, niedawno przy­
byłej ze szkoły Lampertiego. Oprócz tego biorą u- 

_4__ dział w wieczorze tym pp. Singer, Novacek, Henoch 
że w ciężkich chwilach sta ł zawsze przy praw dzie I i Opieński.
i godności uniwersytetu, ofiarowali mu koledzy wy- i —  Rozbić e się galaru . Znowu wczoraj o godz.
działu filozoficznego kosztowny złoty pierścień z h e r-12 po południu rozbił się galar o most wojskowy na
bem uniwersytetu. I Rybakach. Czterej galarnicy, Michał Koliś, Szymon

T eraz przeniósł swą działalność na inne pole, I Jędrzejowski, Jan Wadowski_  . , i Jan Kozik wpadli do
p  , . ( _ na którem oddaw na był czynnym. Zaraz po przy-1 wody i byliby niezawodnie utonęli, gdyby nie szyb-

. . . i _ owszechnie był łubiany. Składało się na to byciu do K rakow a został członkiem Tow arzystw a I ka pomoc rybaków p. Antoniego Idzikowskiego i
zachowanie sie swoie w Kole „ I J 3! ! 6 iwiając mi e w z g ę  em wszystkich obejście, sympatyczny Naukowego i w jego życiu brał zawsze czynny I Stanisława Reingrubera, którzy tonących od śmierci 
w aż^j^h  głodów p rzec iw n y ch , ’ \  ^  kiedy_z T o w a r z y ^  | uratowali, zasłulyli wi^c bez W e n i a  na nagrodę
sady  tycK  ustaw m u ^ T g a d z P ł r t ” ^ 6 "  P i l  j  Serdeczni% tak  -ia k ^  dzisiejsze powstała Akademia, a on ^  r. l h 3 %  7 * ^  »  ż r ^  rybacy 7  z n l
sady  tych ustaw mu me dogadzały, za ,ch przy- pokolenie śmiac me umie. To praw da i rzecz na- członkiem i zaraz sekretarzem  jej III  wydziału, czyli się w podobnych wypadkach i kilku ludzi za-

Pr^echodzIcT alerażn ieiszość  i n r z v s z ło ś '  | turalna. Nasze wyrosło w chwili nieudanego po-1 na którem  to stanowisku aż do ’’śmierci pozostał! I wlzięcŻI im życie
o z S l 1 r a w i i eT p r a ; J ! fizW d: l  ^ r a  Tynieckie. Czytamy w Wiadomościach 

reformę sądownictwa, kw estyę opustów od podatku I m ierzają z cynizmem| f k prześlad0wanie-. w  krótkie-i ko'lei r9ee ka‘a wy-1 czna, zawiązana”w r. 1865;'od początku"do°n1ej I Katolickich Ńr"'l8"* dnia“'l9 'wrześni7"T887'
S i n t 1 v e Ł , r ^ t r ’k u l 1 l ! P f  ° ?  Pf ° f tk !! I r efr? J-ą  Z C/ T ZT m C10S po ciosie> Pastw ' aic się należał już  jako  przewodniczący je j sekcyi meteo- w kronice ustęp następujący:
? ----------7 , . . ,  ęsk rnych, tudzież | brutalnie nad bezbronnym. To też coraz smutniej rologicznej , a potem jako  długoletni jej przewo- „Galicya.“ O zakupno dóbr Tyńca z klasztorem

TTTO+ rtninm m _ 1___  . I*. I J . • _ li r»-ł i ■ . t .. I _ _ _ _ _ _spraw ę trak tatu  z Rumunią, przyczem wspomniał, I w duszyże gdvbv bvł miał inszw s w a in l iU w  • ,U “- ! w da_8zy i naw et dzieci w takiej atmosferze wy- dniczący w ogóle. Tu w murach Akademii można przyległościami, będącemi własnością funduszu reli
może być otwarcie eraniev od Rnmń r  -.i1 wa.g-1 1 ra,stające me m ają właściwej ich wiekowi swobo- go było widzieć codziennie zajętego koresponden- gijnego, rozpoczęła hrabina Zamojska rokowania z rza- 
^ £ r = z f  S o l i S = l d1  Da l i  i 1 WeS0 0SCL ? a7 ?  s ,9 raczej cicho, jak ; w ża- cyą , k o rek tą , w ogóle wydawnictwami. Tu od- dem. Według pogłoski, mają tam być sprowadzeni 

i c l i l  objawy obnym pokoju. Ludzie znacznie dawniejszych po- znaczał się tą  sumiennością i drobnostkową niele- 0 0 . Benedyktyni z Beuronu w Hohenzollern i 1
jego okręgu wyborczym byłyby koleń inaczej. I om m iłują kraj równie gorąco dwo system atycznością w wyk ‘
pouczyły a zw łaszcza: usilna ja k  i my, ale m ają więcej w iary i doświadczenia, czynności, k tóra mu bvła, włn

pracy ziemian w 
go jasno o tem

zająć
_ _ _ _ . ykonyw aniu wszystkich się restauracyą klasztoru. Starania w tym kierunku

nraca około chowu hvdhT «nółb« -  m ają więcej w iary i doświadczenia, czynności, k tóra mu była właściwą. podjął opat 0 0 . Benedyktynów X. Maurus Wolter,
szowle i w o l l e  S i £ P S, 1 e o r7  b h : ?  WIdz*eh nie takie potęgi św iata przecież upa- W yszedłszy ze szkoły, k tóra  daw ała obszerną i Wróciliby zatem do nas pracownicy, którzy tę miłą

1040 aż do 1816 zamieszkiwali.
k.,,iP„ — x : b^ ° We’ wy roky.,8ermv,_ eksp o itjb ry m  znów kolejom narodu i z hartem w duszy ldan iu , pomimo tego w łasną pracą wyrobił sobielD ziś niema ich nigdzie na całym obszarze ziem

= l r ch- pah nad^ -co się d̂
zastanowić^ rie  nad^ chwdoTa svT, l e v  i J “  \ Y  •“  ^  a a - ?PUje Jaf Dy\  D° tak,ch ^ o -  wał. Nie był w dobrych po temu w arunkach. -  Nie wiemy ile w tej korespondencyi prawdy, poża-
ta rn a  Lecz krok tak i ^ u s ^ łb v m  noP^ ;ła ć  i t m^n wr^ ^ z7}c . P° ole“ . 1 ° a u le ż a ł .  L a ta  całe musiał się starać o przyrządy elemen- daną jednak rzeczą jest, by te pamiątki stare w Tyńcu
zręczność którei sie nie donnszeze P l n '^  u 7 ^  W W . ' \  s. .eg 0 dwunastego tam e do wykładów, o miejsce na ich pomieszczę- dostały się w ręce polskiego obywatela. Od niejakiego 
m a f a l  nmlamencie austrvackun Hezpbnof f c  l - J  W rozbrzm iewały surm y bo- nie, o ką t odpowiedni do pracy, o środki mate- czasu zajmują się tą  sprawą panowie wpływowi i
wagi” aźebv sami nodług swoich nnodnh ' ^ " u  ^  ’ -1G y  piastunki usypiały niemowlęta, śpie- ryalne do je j w ykonyw ania potrzebne, a ja k  już w tym celu odwiedzają Tyniec: pp. Łepkowski i
w agi, ażeby sami podług swoich ppodoban m ogI,|w ając  im : jjM zie  w ojak borem . J a s e m _k i e dy | t o  wszystko zdobył, to już i starość nadeszła. - 1Odrzywolski z JE. Helfertem, p. dyrektor dóbr pań-
nfe b a c z 7 l a r?a1  ab^ T f r 1 H , « af f ™ Z^Cf.^ Z d ' l ZegaL W ba^ a lnym  ̂pokoju z uderzeniem każdej I Często się na to uskarżał, a  przecież niesłusznie. I stwowych Glanz z radcą dworu z Wiednia. Bardzo

skiego. Bo jeszcze w ’ _ - - ‘ - - -
,no , p  i -. . . . ■ si „  ̂ --------------- - j  ..dychały  przed trzem a

1 “ “l0*0 krai u’ szczerą, gorącą^ która  im już na za-1 ogłasza prace zupełnie ścisłe. Ipaństwa. Ważną tu rolę odegra komitet dla zabytków

n ie  h n p 7 v ó  pb lnav  nr7vnin«a ł  / ■  \ a  • i  i o ię  na, iu ufe^iAd-i, a, p iz e c ie z  n ie s iu s z i iie . stw ow ycn  ijrianz z raaca  dw oru z  W iednia. Jtsarazo
S aw de od o b h d v  ^  ^  T  ^  m azurka Dąbrowskiego. Bo jeszcze w yszedłszy z uniw ersytetu, jeszcze szybko kończy plany i kosztorysy kościoła tynieckiego
praw aę oa obłudy i rozumnie do_ położenia się W takiej atmosferze w yrastaiace dzieci w dvchałv I nrzed trzem a latv iako nn .M, l n 7n_w „; L  n . Lw yiastające dzieci w dychały przed trzem a laty, jako  przeszło 70-letni starzec, p. Niedżwiedzki, aby były gotowe na kadencyę Rady

ry d p O T zu cić  nam n ilw o im i76^ 0^ 11' 6 my^P’ k td- J sze pozostawała właściwą. To też zawsze dobrym I Zresztą nie w tym  kierunku położył najw iększe I konserw. Tyńca. Zdaje się, że prezes tego komitetu,
Spraw ozdanie to wvborcv nrzvieli bardzo n m i J i e  ^  sy n,e™ ®J ziemi, na której się u rodził,i zasługi, ale na polu wyehowawczem. Pracow nię p. Alfred Milieski, dziedzic z P iekar, wniesie poda-

. . ,P •!W0|Z: ! n ie ,_t, ° T yb?rCy Przy^ k  baTdz? Przy _| w iernym jej do śmierci pozostał. dla uczniów uniwersytetu otworzył w r. 1852: po nie do Rady państwa o odbudowanie kościoła i ruin
Urodzony w domu niezamożnym, księdza g re-ldobno  była to pierwsza nietylko na krakow skim  tynieckich.chylnie, dając oklaskam i w yraz zadowolenia, po-l

—  Pożar.  W dniu 7 b. m. o godzinie 4ej po p0, 
łudniu wybuchł pożar w gminie Kopance powiatu wie, 
lickiego. Spaliła się zagroda Łukasza Milca, wskutf.i 
nieostrożności bawiących się zapałkami dzieci, w nieo. 
becności rodziców, którzy podówczas byli zajęci praą 
w polu. —  Zaledwie sygnalizowano powyższy ogiej 
w Tyńcu, w gminie oddalonej o 3/4 mili od miejsc; 
pożaru, wyruszyła natychmiast tamtejsza świeżo y  
wiązana straż pożarna ochotnicza tyniecka z sikawką 
pod wodzą p. Edmunda Fiericha, i przybyła, mim0! 
złych dróg polnych i bagien, na miejsce pożaru o go. 
dżinie 5 e j, gdzie odwadze i przytomności strażaków 
i energią komendanta udało się ogień zlokalizował 
tak, że ściany i powała w jednej połowie budynki 
palącego się budynku pozostały całe. Podnieść tu wy. 
pada, że świeżo zawiązana straż pożarna tyniecka p0 
raz pierwszy w ogniu była i tam otrzymała pierwszy 
chrzest ogniowy. Zmęczeni i z uszkodzoną lekko si- 
kawką powrócili strażacy o godzinie lOej wieczór 
domu. Nie ulega wątpliwości, że krak. Towarzystwo 
ubezpieczeń, które wspiera zawiązujące się strażj 
ogniowe, będzie te'ż i o tynieckiej straży pamiętaj 
zwłaszcza, że straż ta od początku nie posiada ża 
dnych funduszów, li tylko z drobnych składek wło. 
ścian tamtejszych powstała i z braku funduszów nie 
może się całkowicie zorganizować.

— W krajowej Szkole  gospodars tw a  Lsowegj 
we Lwowie odbędzie się otwarcie nowego roku szkol- 
nego dnia 22 b., m. poprzedzone nabożeństwem w ko­
ściele św. Mikołaja o godzinie 9-tej. Wstępne egza 
mina na podstawie § 2,. statutu, rozpoczną się dnia 
15-go b. m.

—  Obóz obwarowany z czasów bardzo dawnyct 
odkryto niedaleko Hnilicy trzy ćwierci mili od Czet- 
niowiec. Obóz ten przedstawia się jako doskonała ro- 
bota ziemna.

—  Ze św ia ta  a rys tokratycznego . W książęcy® 
zamku Rauden na Szląsku pruskim odbył się 9 b.n, 
ślub Małgorzaty, córki ks. Ratibor i urodź. ks. Fik. 
stenberg, z hr. Leonem Reischach, szambelanem ce­
sarza niemieckiego. W godach weselnych uczestni­
czyli reprezentanci najwyższej arystokracyi rodowej 
w Niemczech.

— Wiedeń 11 października (J. B.).- W piątek d.] 
b.m. zajechał niespodzianie ekwipaż arcyks. Albrechts 
przed położony obok Wiednia jezuicki konwifc 
w Kalksburgu. Uczniowie znajdowali się w tej chwil 
w szkole i dlatego dopiero za kilka minut pospieszyi 
mogli na przywitanie dostojnego gościa. Jeden z naj 
starszych wychowańców zakładu, Franciszek hr, Deyn, 
powitał Arcyksięcia improwizowaną przemową, którą 
zakończył uroczystem zapewnieniem, że wszyscy zgro 
madzeni, jak  przystało na prawdziwych Austryakih, 
nie zapomną nigdy na stare patryotyczne i katolickie 
hasło: „Za Boga, Cesarza i ojczyznę." Arcyksiążę 
odpowiedział: „Słuszne i prawdziwe są twe słowa, 
Bądźcie tylko dobrymi chrześcijanami i dobrymi ka­
tolikami a będziecie zawsze prawdziwymi i dobrymi 
patryotami; bo dobrze zrozumiana religijność i dobra 
zrozumiana miłość ojczyzny idą zawsze ręka w rękę,'

— S traszny  wypadek zdarzył się dnia 9 b. m 
rano pod Wiedniem na moście, wiodącym przez od­
nogę Dunaju do miejscowości Kagrau. Most ten jest 
obecnie naprawiany i z tego powodu tak założony 
belkami i deskami, że od biedy tylko może jeden 
wóz po nim się przesunąć. Zdarzyło się tedy rzeczo­
nego dnia, iż od strony Wiednia wjechał na most 
duży wóz, naładowany obornikiem, z drugiej zaś ka­
reta, w której siedziało kilka kobiet i 3-letnie dzie
oko, a  p u w o io n a  p rzez  sam eg o  w ła śc ic ie la  ekwipaż®
niejakiego Angsta, właściciela realności w Gross En 
zernsdorff. Jedną z kobiet, siędzących w karecie, byls 
młoda narzeczona Angsta, którą miał w kilku dniacl 
zaślubić i właśnie jechali w towarzystwie przyjaciół­
ki do Wiednia, aby porobić ostatnie sprawunki wesel­
ne. Przypadek chciał, że kareta, chcąc minąć wói 
wieśniaczy, zajechała od strony poręczy, której chwi­
lowo nie było nawet, lecz na jej miejscu założono 
cieniutkie krokwie. Atoli przesmyk był tak wąski, 
że żadną miarą nie mogły obydwa zaprzęgi przejść 
obok siebie. Mimo to Angst chciał postawić na swo­
jem i ściągnął swoje konie batogiem -— równocze­
śnie wóz z obornikiem ruszył także z miejsca. W tej 
chwili kareta, naciśnięta przez wóz, przechyliła się 
ku poręczy, która w okamgnieniu prysła pod jej cię­
żarem i cały ekwipaż wraz z towarzystwem wpadł 
do wody, głębokiej w tem miejscu na jakie 8 me­
trów. Pomimo spiesznego ratunku obecnych na mo­
ście robotników, utonęła owa przyjaciółka narzeczo­
nych wraz z 3-letnim synkiem, Angst zaś5 właściwy 
sprawca całej katastrofy, wypłynął szczęśliwie M 
brzeg, wyłowiwszy z toni także swoją narzeczoną.

— Leon Cienkowski, prof, uniwersytetu charkow­
skiego, znany ze swych prac na polu nauk przyro­
dniczych, ceniony wielce w sferach ludzi nauki na 
chodzie, zakończył życie d. 7 b. m. w Lipsku.

— Uwięzienie milionera. Wielką sensacyę wywo­
łało w Kolonii uwięzienie jednego. Krezusów tamtej­
szej giełdy, niejakiego Maksa Harffa, któremu pro- 
kuratorya zarzuca mnóstwo oszustw ciężkich. Chara- 
kterystycznem jest, że również ojciec tego milionera, 
tak samo kolosalnie bogaty, siedział 4 lata w wię­
zieniu za krzywoprzysięstwo, popełnione dla 
nej jakiejś korzyści.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  15go: Po raz pierwszy: PaństiM 
W ackowie, komedya w 4 aktach, Zygm. Przybyl­

skiego, autora: W icka i  W acka.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie V212.

Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 

•łatniedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Coll&\ 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie.

Gabinet G eologiczny Uniw, Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każd§ 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum T ech n iczn o-P rzem ysłow e w gmachu F r a n c i s z k a ń ­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do Gej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

— Dnia 12go października pogoda; term. od 2'8 
doszedł do 11‘8 C. Barometr opada; o godz. 7ej rano 

13go stan jego był 7 3 6 '0  millim., term. 6 ’2 C. —  
Wiatr południowy.

—  W piątek d. 14go października: ś. Kaliksta p- 
Fortunaty.



W iadom ości a r tystyczne , literackie  I nasza się udała. Jeżeli tak, to musimy się po niej
i  naukowe. skutków spodziewać; jeżeli tak, to spełniła, co

*  Teatru. P. Marcelego C z e c h o w s k i e ™ ^ 6*"'0 było je-> zadaniem- resz*a do kraju należy. 
wnd7iesł:nniom0Ta+ r .;o    .. 1 B & 0 W n O S l • —

CZAS z Piątka 14 Października 1887.

godzić wszelkim życzeniom wystawców. Wznos1 szcie białą jak śnieg i jak najlepszy wosk pszczel- 
więc toast na cześc dyrekeyi Wystawy i prezesów I ny ugniatalną.
komitetu w ręce dyrekjfcoraJJra F. Jakubowskiego. | Pominąć takiej europejskiej sławy fabryki przy

Telegramy własne „Czasu*.
W iedeń 13 października. Młodoczesi utwo-

rzysc w tym dniu przedstawienie składane, w któ- przemówił, jak następuje: stwa kupców i przemysłowców oraz Towarzystwa no zastosowaniu metodv ekstrakcvine sutem u
rem mieli sposobność brać udział wszvsev eelniAic,; Wystawy 815 przeżyły, zwłaszcza powszechne, I nrzemyłowetro w Białej. One zaraz w niVrw^zpi I v Qr, • i • i i • i systemu ____________ _
artyści. P. Czechowski do łez był rozczulony, gdy lo^w anie^nasM rbvI cieżFleDł ~ f CZaS na prz;T' chwili pomoc swą przyrzekły, one dokładały I siebiorstwie1 wprowadzone zostały^udzIeHła korni- 9S*rI i *s 13 października. Powstał nowy spór

a Podróży po Warszawie, wszyscy I rozumiałem też t h /  a t“ osfera parna! ni® wszelkich starań dla powodzenia Wystawy, one sya sędziów tej fabryce hołduiac’może raczei tra-l pomV*'dzy angielskimi a niemieckimi lekarzami co
’ oto(;zywszy jubilata na scenie, składali mu nasz móa.i n o k aza /n ! J i ' eS'5CIU,latach zgromadziły tylu Wystawców, że połowa ich nie jdvcyi ‘ niż nowości wystawionych okazów" nagrodę j  choroby niemieckiego następcy tronu. Narośle

swoje gratulacje P. Lubicz imieniem artystów idy-1 ‘y016.1,?1̂ -  L udziek tó  znalazła pomieszczenia w pawilonie -  na ich w formie s r e ^ e w ^ X f f i o w e ™  odnawi«j« si?'
S e S L WczCS f b,,a 8e.rdeczD7«b słowach wyraziłH  2 ^ 3 5 ? ’̂  CZ6ŚĆ wi^c wnosi mówca toast. | Jesteśm ^n S n  w n,™ )i„J Pary* 13 października. Caffarel i D’Andlaugłęboką cześć i uznanie pracy szczerei 1 imz™ Pę’. nie™al zuchwalstwo przyłożyć do mej rękę — | p rA7AS m  a i a r wnosi stn™
wej, której p. Czechowski przez tyle lat z zamM P^ J obraGl?w ^  Zapał posłużyłłnTX7r»r^irtv^ „ J  J  .  1 . 1 _ ./ L L  ^ A I U L -  I m n i P  IT W Siirłp lr W \rafoT T 7o .

»» i ujictkuyi
opominek kilka losów kredytowych. P o -i: 00? * ur i  u,łi\&*|da przy podniesionym umyśle i łatwo o wypowie-1 nam służy za us

em odegrano Ciężką próbę, w której p? Hofmanowa 1 ? 7 *  ° met->lk<? ^ “ i n j a k  powie- dzianAm zapomina. „Kochajmy si ę« to znaczy dzi- wej szerokości o
i p. Lubicz grali koncertowo- Następnie l ” zy a l t  ^  snmie.n'.a’ siąj dla nas wzajemne podanie sobie ręki, wspie TerS^^wypada ;
■Krakowiaków z werwą wykonany, uzupełnił dziar- nnm + t 7 a l • ? a8Z^ , ?7 , prz^8 °-!a |ranie się we wszystkich stosunkach, wzajemny I najważniejsze a ni
*U UkłiadU kl,iU8za Ko88aka: wydatki? O to in ie ,?Sz ! 7 -  c ^ le ld te w L ^ to ^ e  8zacunek> dążność do wspólnego celu, który nas stęp nastąpił w galicyjskim "przemyśle naftowym

stóp Wauelu, zakończył wczorajsze p r z e d s t a - , !„„„•+ i i • , /  • ’ 6 zawsze ożywia, o którym me zawsze mówimy I w ostatnich latach
wienie, które bardzo zadowoliło- sz k o d a - że nie- P« W v ' S Y k me.skt (?nczen}ie Pow yższa fbrawoj, ale który tkwi zawsze w sercach naszych Postęp jes wielki
zbyt liczną publiczność! S  S  l  I 7 ’ ch?ćby Jak,e f 7*7 ' Kl"dy k t  (brawo). Tu zgromadziły się dziś wszystkie czyn- krakowskiej Wyrtaw?
n & r , r t t e ¥ ? •  r  ™ t  w» Px ae s * » « ; x iotr ;  ^ » * ► ■ * > » « a sz
bo.s . - * •  . - - w  M i r a  zsrsizsssr?

nie nrzeće i !erankl; a wszystkie jak strumyki do jednej rze-lw  kraju wyrobu narzędzi wiertniczych, jak i w de-
Iniamy naszej wystawy, to pewna że w sk a z a ła ,1! ?° , iedneg0. zderzają  cefo (brawo). Niechże stylacyi nafty na większą skalę, tudzież w wy-
nam drogę, jaką iść potrzeba w czasie w którym w ’,1^̂.06!'a,my s.ię’ serff . naszei ] dusze nasze pro- robie smarów i dalszych przetworów naftowych.

I bez nracv.‘ bez nrzmrwsłn W  n i. do wsPńIne5.° dzi.eła> do pomyślności kra-1 Przemysł naftowy wszedł na normalne tory, spo

potrzeby powierzą Anglii opiekę
opisów * | naa swymi poddanymi.

nam tylko odpowiedzieć na to L  ^ * 7 ™ ?  ! 3 pażdzie™ika; W Messynie i Ka-
iezbędne pytanie, czy i jaki oo- Kami będz,e. teatr przez cah* zim? z Powodu cho- _1 Hery zamknięty.

% « fia  13 października. Rzad bułgarski oświad-
jakkolwiek na okazach uCzył bondholderora, iż w myśl postanowień trak- 

- - - i|atu  berlińskiego muszą poprzód mocarstwa ozna­
czyć kwotę długu bułgarskiego względem Turcyi, 
a przed dokonaniem tego nie może być mowy o 
opłaceniu tego długu.

Telegramy biura koresp.
O t t r g - p i iy - S z f - I m r e  13 paźdz. Następca

I Nadał y one szczególnie’ po-Idzie dążność « ' d .  
gdańskfoh Podręcznik dIn Jh’ -° ry‘own'k\ cb ofiarność ludzi zacnych ale to wszystko nie wy i ? 4" ! ’ ", 8erde,cz^  cecb§ Vczcie, w której zbliży- byczy nauki, jak i zużytkowania obcych zagrani- wej owacyi ludności.
polskie (8y0 70 str f dla zbierąjącyeh sztychy st }ob gdyby nie było wyZwców Oni to P 7 ? a - wszystkle war8twy społeczne cznych doświadczeń. P a r y ż  13go paźdz. Wilson zaprzecza, jakoby

(8y0’ 70 str b Autor wvnncnia w I . . ? . y> s  yoy niemym wystawców, urn to w prawdz,wej harmonii, by uczcić pracę, by za- Stosunki się uregulowały, kierunek postępowa- U  sprawie handlu odznakami pisał do pani Li-
luuicczuiK aia zDierających sztychy st 7 i

EmcowicieVz e b ra n Z 'L ,v tUŁ ^ ^ ^  ?weiTI I w S e ^ ą  twórcami Wystawf, ich to przemysł I fz c ic  pracę, ny za-i _ Stosunki się uregulowały, kierunek postępowa- |w  sprawie handlu odznakami pisał do pani L(-
dzieła 32 rvtow nikO w  ort • i • n 7 1 ^ dw!liel sze I ich praca, ich poświecenie zapełniło wystawę dało I w , ’ dzie nym jest ten sztandar, około I ma jest dzisiaj dla każdego przedsiębiorstwa z gó- jmousin list, który Kreitmayer rzekomo miał wi- 
noeramv Jq k, aasklck oraz podaje m°-1 świadectwo o w^lrtoścfwewnetr7 ne^M rod^, Tm! r 6?0 ^rupp,a 81? dz,ś wszyscy ludzie dobrej ry dobrze wiadomy, niejeden nowy targ został dzieć. 7
chu p U  p a£ o h S ys?anoTitrw T  W t7m Pa' I przedewszystkiem należy chwała i zdrowi^(oklaski)! I snnlp^n,C'k PpZAd °Dafn pf tycznTch i. ̂ ano- zdobyty dla galicyjskiej nafty i to są rzeczywi- Paryż 13 pażdz. Ajencya Havasa zaprzecza 
nek do bliższego poznania rytowników S k f o h  Zanim skończ§> pozwólcie jeszcze słów kilka. L awy.P Z 7° ' T° ° e ° 7 zakonczen>e Wy- ście: znaki wielkiego postępu w galicyjskiem nafciar- d°n’esiemu France, jakoby Rouvier na sprawęnek do bliższego poznania rytowników polskich it Za ni“  8.kodcz?> Pozwólcie jeszcze słów kilka.
XVII i XVIII wieku. poisaicn Urodzony i wychowany na tym bruku, mogę po-
  mu i     ........................  I wiedzieć z prorokiem : „Kamienie Syonu droerie

" -------------------  były słudze Twojemu Panie.“ Dlatego z pociechą
f W a t s i - O T # *  L i > a t n n - »  patrzę, z dozw oloną pychą, że  to m iasto  sta je  się

j  H I M u r n j o n  a .  I Ciągle ogn isk iem  szlach etn ych  u siłow ań . Ł ą czą c

stwie. _ I Caffarela jakikolwiek wpływ wywierał, i konsta-
Bardzo wiele pozostaje jeszcze do zrobienia, aby I tuje, że władzom pozostawiono wolność działania 

dorównać amerykańskiemu i rosyjskiemu przemy-1 w tej sprawie.
słowi naftowemu, aby produkeya galicyjskiego I P a r y ż  13 października. Petit journal donosi, 
oleju skalnego zdołała zaspokoić potrzeby całej I iż rząd zamierza zastosować energiczne środki 
tt,™„„„m; j wyrugowała niezawsze naturalną i I przeciw Boulangerowi, ponieważ tenże, jak niektóre

nnnrA rkTTłn lr u n ii i  1-r nunT infr, n  I n 7 1 0 n n l lr 1  rłA n iA olT r n k n T T n łl - . ł_____ •_______  1___ _

Przemysł naftowy na Wystawie krakowskiej.*)
CDokończenie.)

Odrębn dział aft 1 • I ole.)u 8Ka
.jego powodzenie z powodzeniem kraju , którego I dwie, w ^alicy i ^ t ą r i ^ h m T ^ y a c r n e " ^ ^ ^  monarchii i wyrugowała nie.uwsze naturalną i I przeciw Boulangerowi ponieważ tenże, jak niektór.

Uczta pożegnalna. rękojmią jest praca wystawców -  podnoszę kie- dejów smarowych t i fabryka B foS ńskW c a °gÓl"C&° d.obrob7ta kraJu, korzystną konku- dzienniki doniosły, obwinił ministra wojny okno
Wczoraj no zamkniccin ^ . pch na ich cześć i powodzenie miasta Krakowa! Jędrzejowskiego w Grybowie i G W S c h t l &  I®1̂ 9 n ą ; ” e i—  ******* j 5?1?. mówić o wan,a przeciw sobiendhvł» Ifi P° zamkmęciu Wystawy, o godz. 12 tej (brawo). w Librantowei nnd M„wvm bchtitt: ego I środkach rozwoju galicyjskich przedsiębiorstw na- L o n d y  n  13 pażdz. Około 1000 robotników,

wv skrom ni 8 . restauracyiDeJ na placu Wysta- P. I h n a to w ic z  oświadcza w imieniu wystaw- Pierwsza z tveh firm ohiawLv f t ,  ftowych, które, zdaje się, najcięższe chwile już będących bez zatrudnienia, zebrało się na Trafal-
Ł a ł  Z Z L Z  ?OŹfgoalna' w. k«rej wzięli ców, że Wystawa udała się dla w " c ó w  nad- k ę p i e m l i e  S .  ^  w długie i bolesne doświad- garsquare i po wysłuchaniu kilku mów socyali-
Prezydent Dr S7 l™mD T ie ?raz PP :pwyczajnie. Istotnie była ona egzaminem i dowio żoną rozwinęk i'podniosła wyrób S e iS r J nI  ®zeme> zd«będą sobie wreszcie to powodzenie, ja  stycznych udało się do City, niosąc czarną cho-
prezes Maje^ deleeat Namiot W Pa^ e* P«p5el- dła wobec publiczności polskiej, co możemy zrobić wych do wysokiej doskonałości sraar°- kiego wobec naturalnych warunków w kraju ocze- rąg.ew z napisem: „Chleba albo pracy." Porządek
oIt- a j  ae,eSiat Namiestnictwa hr. Borkow-|i czego po nas wvmaffać można Tcżcli w«7 v«ł. r  V , , I kiwać miały prawo oddawna. lnie został zakłócony.
Sadu tra fó w  W°rU PPi  ?,nf l iscb 1 Ha.yling> prezes kie działy rękodzieł i przemysłu znalazły się na wilonie wystawionychn\n o m IeL v 0kWrv h W Pa Na ^edn0 Przecież nie(,b nam wolno będzie dziś M itc to e l s to w n  13 pażdzieruika.Werdykfsądu 
hr D ę b ie ć  redaPktoraSC P° f .  Strn8zki7 i?)z> Wystawie, to nie trzeba tego kłaść na karb nie- gólnie olej wirgiński olej ambrowy wrzeefonowy ' " l  ZWr<lCić UWagę galicyj skich przemysłowców przysięgłych w sprawie ostatnich zaburzeń i za- 
lwowskiej p Zaiae7 kow?kT k ?  I  pohtechn.ki chęci, lecz niemożności. Wskazuje mówca, jak obo- olej do czyszczenia Wełni T Ł n  t a d S  “ n  ^  ’ a • ■ ,  . . . bó.jstwa trzech osób opiewa: iż szef policyi i 6
nrezes Zaj^czkof 8kl >. Antom hr. Wodzicki, wiązkiem publiczności jest popierać ten rodzimy smarowidła stałe do osi żelaznychT TiiW w  « Do powodzenia, me dosyć samemu mieć wiarę policjantów, którzy na tłum ludności strzelali, po-
n  wackTaS Wak tecbnflczn^  żakowskiego przemysł i rękodzieła (brawo) Vowca^^podnosi ^  Ł  °S 4elaZ“7Ch Wym,emĆ na‘ w siebie- a’e potrzeba tak^  umieć wzbudzić wia" pełnili rozmyślnie zbrodnię zabójstwa.
cki;baT! Gostklwski Zr̂s t r z P o d ? ó r z a  p-Nowa- lej zasługi prezesów, dyrektora i komitetu Wysta Jedynie co do wartości wystawionej wazeliny I ^  f  A  t  ,  F e t y r s b u r g  lB października. Senat nie u-

p- d. lwy, którzy podnieśli śmiało sztandar Wvstawv- ImnżnnTw mioń „Atmo J y | Taka zaś wystawa naftowa, tak niedostateczna |względmł odwołania wniesionego przez kupca w Mo-
dent D 7 ZS zl0aac h to w sek1 ^  Panaw nib8ł.prez/ -  dołożyli pracy, starania i opieki, by ona s i l  udała! pliwości Srebrny medal r z ą d o w ^ z i f o n ^ p ^ e l  P  "boga’, jaką widzimy na Wystawie krakowskiej, skwie, Sperlinga (obcokrajowca) od wyroku Try-
skę N Pan I  i i  ’ wskażując, iż jak ła- wnosi więc toast na ich cześć, dodając, że prze- komisyę sędziów fabrycei  S k S T Jed c wzkadz’  ̂ «lnej w,ary u ogółu w powodzenie ga- bunału w Moskwie, którym Sperling zasądzony
tak obiawv iei wivi P kZ7t otwarciu. Wystawy, mysł ochroni kraj od upadku i postawi go w rzę- jowskiego był wyrazem uznania dla dotvcbczaao T O skieS° P om ysłu  naftowego rzeczywiście me został za przyjmowanie asekuracyi w lipskiem To-

Wystawę, a to nie może minąć E  S w , ?  S '  m  I? ^ b l c k l :  , A 0 . . dziewać się i życzyć sobie wypada,
naszego kraju. Wdzięczni iesteśmv N Pan., ł  I S  b)aia ,nie należy zapominać o Sukienni I W podobnym kierunku dąży i druga fabryka
zasiadają B adSe’ Z Z /  meló Z e  J J * " *  p z m W  w-G. W. ScMtfego. Produkty Ijs taw io af, jak /zte-

i Opiekę liczyć możemy. Niech * 1°.*“ “ “ Yy/I r?. .eat,IIlkl « ?« « w y o b , kilka prób olejów

J  “ v u  u i*  s j j  Uh- t j y j y j  1 UU11

grzywny i zamknięcie kantoru ubezpieczeń. Senat 
orzekł zaiazem, iż prowadzenie podobnych ajencyj 
bez złożenia wprzód prawem przepisanej kaucyi

Na pogorzelców w Samborze B. M. 2 złr.
A l g i e r  13go paźdz. W Oudja panuje wielkie 

wzburzenie umysłów. Rywalizujące z sobą plemio-

Od Administracji „Czasuu.
onieke~‘W7v7”w : nrT, " I vvileu?,al ^ m u n t  Krasiński. T o, na co tu naWy-I ry  gatunki olejów smarowych kilka prób olejówI Na kościół katolicki w Wejmarze nadesłali: B .p ' l ,W J^sy i njedozwoionem 
opiekę liczyć możemy. Niech stawie przemysłowo-rolniczej patrzymy -  to ma- maszynowych i cylindrowych fodzież s t T t ł u s S  M‘ 2 zlr”  M' G’ 1 złr- "

Okrzyk ten powtórzyli trzykrotnie z-romedzeni I S .  7 na p o d w a lm § dobrobytu i bogactwa i smarowidła na skóry zainteresowały wielu zwie-1 Na "oirorzeleów w  S  
a muzyka zagrała hymn ludowy & u  • v ™z8nuta t?cza . duchowych dzających pawilon naftowy i przyniosły fabryce

Poseł S t r u s z k i e w i c z  przypomina słowa neł L ła t  ‘ nie pełzać po ziemi, ani unosić się ze strony komisyi sędziów wystawowy medal 
ne życzliwości i ł a s k a w i  P - ptak-iem , W powietrzu- człowiek opiera si§ silnie bronzowy.
podróży po kraju naszym wypowiedział Następca Iw niefo!,ki  podwall“^  a ma wzrok .zwrócony Otóż i koniec niezbyt długiego szeregu galicyj- 
tronu Arcyksiążę Rudolf. Dowód łaski Nastencv L  " 7  !̂  1 narody# tylko wtedy żyją pełnemlskich destylarń i rafineryj naftowych,
tronu jnieliśm y dalej w objęciu przezeń n ro tl in  I £  P?, P,0ezy' .06kn.ęła I. Wśród nich, blisko pokrewny, lecz przecież z na-

Dla wdowy po lekarzu w Pilznie B. M 2 złr na Mebaj a 1 ^ngad zbierają swych stronników do
' i przyszłej akcyi.

Aiptyfcaiffy w  d i i a l e  „W «rtes«anio“ m ie  poefe®
isrą o si

NADESŁANE

rciągu w fakta się przemienią, w tern przekonań fvlnl ovwflt ™ & W bukl®nm!;ack 1 dorzuca nowy towy, reprezentowany jak zwykle na wystaw
i na podziękowanie za przyjęcie protektorat^ T T . n 3 AD7 na™dawi- . ^ n o s z ę  toast na galicyjskich przez jednę tylko, dawną, a zaw
wznoszę toast na cześć Najdostojniejszego A rcv • fZe?je 8zt”k’ . Polskiej, — na cześc niedorównaną fabykę parową parafiny i cerezyny
księcia Rudolfa: Niech żyje ' 7 “  f  ,"  artystów polskich w uznaniu zasług Gartenberga, Łauterbacha, Goldhammera i Wag-

Zebrani powtórzyli okrzyk muzyka zaś ode- S k l i  7 8praw\  tak św’etny popis sztuki manna w Drohobyczu i Strzemieszycach,
grała hymn ludowy. ’ Lmfln'L W r-r66 obe.cne?° dyrektora Muzeum I Ta fabryka już chyba do rozszerzenia sobie

Prezes Akademii Dr M a j e r  zwraca sie do tveh pnaoj eJ ’? P’ Łu8zczkiewicza (oklaski). zbytu wystaw wcale nie potrzebuje. Przeważna
co szczerze, serdecznie, pierwsi sie połączyli i kilku finmniLUSZkieW1? Z zaznacza’ że °d ]nt większość surowego wosku borysławskiego do niej I j 
przyłożyli rękę do przeprowadzenia Wystawy jaklszv bvli rofnW  W7S W;7’ a pr.zez cza8 dłuż się dostaje, i wychodzi na targ europejski w po- j 
do tych, bez których nie byłaby przyszła do skutku Ihn w nW  • • ?P&Z7°7’ Prze.ciw urządzeniu, I staci cegieł z cerezyny prasowanej, w różnych ga- j
jak wreszcie do tlch , c o d z i e ^  innych ciężarów trudno im było obsyłać tunkach i o różnych barwach -  które to barwy'

K o l o r o w y  j e d w a b n y  F aille  
Franęaise, Sura It. Satin m erveil- 
lenx, a tła sy , adam aszki, rypsy  
i k ita jk i 1 złr. 35 ct. za m etr do
7 złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z o p ł a t ą  c ł a  do domu 
s k ł a d  fabryczny jedwabiów G . Ilenue- 
berg- (c. i k. nadworny dostawca) w Zu­
rychu. Próbki odwrotnie. — Porto od li­
stów do Szwajcaryi 10 centów. (289 9-12)

dzi’ewać^moźna^Niechal^ “’ik Da prz78złośó sp/ -  I d r 'o filrSgoto7i.UWystaw7róTnfo z^afozfoTgóT
kują; my wszyscy doblze^iemy* c S g o * n Z *£ •  nilów” n ^ ż a łu b  °fia’:7 pra°7 . dla ni.e-i nikt z ro] I *) ^ " 1  ten jest wyjątkiem z obszerniejszej pra- 
—  ^  - - 7 - Y-’ 6g° - nam JC " ,kb^ n,e. żałuf -  W.,edzą oni, co ciężar pracy, a cy p. t.: „Przemysł górniczy galicyjski na Wysta-

N A D E S Ł A N E .

szcze, jakiej usilnej pracy potrzeba. Zgadzają się 
wszyscy, co obce i wielkie Wystawy widzieli, że

• j  i . i  * ,  7 .  ,  2 1---------4/7 i ^ . „ u k u t y m  g u iu iu z iy  K a i iu y  s k i  n a  w y

f u l ?  T ew  frze’ tTZ.eba b y ł0  praC7 dniem  I wie krakowskiej “, która w Przewodniku naukowy 
i nocą, by W y sta w ę urządzić, o k a zy  u staw ić  i  do- literackim będzie ogłoszoną

'm i

Zwracamy uwagę na inserat

W ie lk ie  Magazyny du Printemps
w Paryżu.

M .ura«s. W i e d e ń  13 października.2 g. iJU miii. 
popoł. — Renta aastr. papierowa opod. 8P20. — 
Renta austr. srebma opod. 82 45. — Renta 4% 
złota austr. 111-95 — 5% Renta austr. papier,
nieopodal. 96-—. — Akeye Banku Austr. Węg, 
884 —. — Akcye kredytowe 283 30 — Londyn 
125-55. — Napoleony 9-93'/s. — Dukaty- 5-93. 
Marki 61-42'/a- — 5% Renta węg. papier. 86-—.

! 4% Renta węg. złota 99 10 — Losy prem. węg. 
L 3  —. — Obligacye indemu. galicyjskie 103 25. 
4 V /o  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 95 50 — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4ys0/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal, 
95 50 — Akcye Landerbanku 227-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 214 25 — Akcye kolei 
Iwowsko-czerniow. 222 75. — Akcye kolei połu­
dniowej 87 50. — Ruble 110 25. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: spokojne, 
rooco o ^  I 13październ. — Banknoty austryackic
(2268-3-4) j J 62 65 — Krótki Wiedeń 162 60 — Banknoty ros.

179 70. — 5% Listy zast. Polskie 55-60. — 4% 
Listy Likw. Polskie 50’75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 87t  0.— Akcye austr. kredytowe 462-—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  
A n to n i K lobukowaki.

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.
Kraków 13 października.

Waluty.
auble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m ie c k i e ..........................................
Dukat w a ż n y ...............................! ! ! * . * , * * !
jO-to frankówka w a ż n a ....................................
tmperyał w a ż n y ...............................................  ‘
Kubel srebrny ob rączk ow y..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
galicyjskie obligacye iad em n izacyjn e.....................
i /  /  ^ alicyj- P0^yczka k r a j o w a ............................... ̂ ff jy

H  Oblig komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Listy Iikwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop............................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

za®t. gal. Banku krajowego

i tt
H  
W

„ dłużne
5*
5*

Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
41 let.

D ” L •” n„ łSanku hipot. we Lwow. prem.
a « . n «  ̂ niepr.
Ziak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.

n n n 18 let.
n » h 20 let.

w » n n Włość. W6 Lwowie
n  »» Ił. „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg >.

•^keye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
» „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200
» gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 ”

109 50 
61 — 
5 90 
9 90 

10 20 
1 43

80 65 
103 — 
100 - -  

94 50 
100 —

91 50

95 50 
95 25 
92 50
98 -  

101 -  

103 25
99 65 
98 50 
98 50

100 —  

53 -  
45 -

110 50 
61 60 
5 98 
9 97 

10 28 
1 50

81 50 
104 
101 -  

96 50 
100 75

92 50

96 25 
96 50 
93 25 
99 -  

101 75 
104 25
100 50 

99 50 
99 50

101
55 — 
50 —

100 —  101 —

214 — 
222 50 
281 —

215 50 
224 — 
284 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
t „ Stanisławowa . . . , 
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

» węgier.

W i e d e ń  12 października. 
Obligi długu państwa.

4 y57, Renta papierowa

w *5*
3%o °/o
47„
4%

srebrna
„ złota ................................
„ papier, nieop......................

Losy z roku 1854 po 250 m.k.
1860 „ 500 złr. 
1860 „ 100 „ 
1864 „ 100 „

„ 1864 „ 50 „

5}» Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4'/j^ ,  „ ' „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10% podat.
B u k o w iń s k ie ..........................
G a licy jsk ie ............................... ”
M oraw sk ie .............  ” ”
Niższo-austryackie , . ” ”
Wyźszo-anstryackie . .
Salzburskie.....................
S t y r y j s k ie .............  " ”
Siedmiogrodzkie . . .  7 «/ "
W ęg ier sk ie ..................... ' "
Węgier, z klauz. 1867 . ” ”

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 ”

„ Bank węgierski . . .  200 ”

19 50
34 -  
17 50 
12

80 85 
82 25

111 85 
95 50

129 50 
135 
137 75 
167 65 
167 65

149 75
112 -

20 50
36 — 
18 25 
12 75

109 50 
103 75
103 50 
107 25 
109 25

105 20
104 50 
104 50 
104 10 
104 -

111 50 
240 75 
283 70 
289 75 290

81 08
82 45 

112 1 
95 70 

130 5 
135 25 
138 25 
168 
168

150 25 
114 -

104 25 
104 —

109 75

105 50 
104 8< 
104 60

111 76 
241 25 
284

25

D ep o siten -B a n k .....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.)
U n ion b an k ................................
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

500
200
600
200
140
100

Akcye kolei.

4%
5%
n
n
»
n
n

n
n

A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez^t
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 5yt
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5% 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg , . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200
Nordwest austr. . . . 200

* „ Lit. B. . 200
R u d o l f a ........................200
Siedmiogrodzk. I . . .2 0 0
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200
Siidbahn (Lombardy). . 200
Theissbahn (Cisańska) . 200
Węg. gal. Łupkowska . 200

„ Nord-0st . . . .  200 ” "
n Westb..................  200 „ „

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pła.

» „ papier. . 50 lat
3 /„ Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6% Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 
5 °/Ke/° ” n n ” ”® /• n ,  „ „ nowe 37 lat

, n „ „ „ nowe 41 lat
f  %^ » ,  „ 52 lat
f  /j0/, Gal. Banku krajów. . 51V, lat 

„ „ Hipot. „ prem. .
r 0(* „ p » n „ 4 0  lat 
o /„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
o°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą
177 50 
567 —

885 — 
212 10 
151 -  
93 50

179 -  
184 — 
2560 

214 60 
143 50 
223 
160 
173 25 
187 
176 
228 75 
88 -  

251 -

160 25
161

M ają
179 -
572 -

886 -  

212 40 
152 — 
94

125 75
101 25
102 25 
99 50

100 -  
98 75 
96 25 

101 20 
101 20 
93 -  
98 50 
95 50 

102 -  
98

101 25 
101 25

180 -  
385 

2565 
215 -  
144 
223 5i 
161 
173 50 
187 25 
177 
229 
88 25 

253

161 
162

126 25
101 50
102 75 
100 —

100 50 
99 -  
97 —

101 50 
101 50
93 10 
99 
95 75

103 -  
100 -  

101 75 
101 75

5*/, Węg. Insty. Boden-Credit , 
4% » Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb rech ta .....................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czemiow. opodat. 300 

„ nieop. „
Nordwestb. austr. . . . 200 

r „ Lit. B 200
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . . 100 złr 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ złot. 200 złr
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ „ I I  E m .. 200 „
„ Nordost . . . .  300 „
„ „ złotem . . 2 0 0  „
„ Westbahn . . . .  200

„ Em. 1874 200 .

Losy.
b-/> Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-f eszt złr. 5
K r e d y to w e ..................................... 100
C l a r y .................................   „ 42
S’/io0/, Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru ku ................................  20
K eg lew ich a ...............................n 101/,
K rakow skie........................... 20

67.

? •57.
4% 7, 

5-/
4*

5%

57,
3%
»7,
5°/o

Płacą
101 50 
1 !4 75

99
100
100
108
101

100
99

102
81
91

106
104

żądają 

105 25

99 50
100 5
101 26

101 70

100 76 
100 30 
103 
82 3t 
91 50 

106 80 
105 10

124 ~  
91 10
98 80 

199 -  
143 5
125 75 
102 50
99 75 
99 25 
97 80

100 60 
100 -

118 50 
129 — 
122 75 
17 -  
9 -  

178 50 
47 75 

116 50 
22 25 
27 -  
19 75

91 60 
99 40 

200 
144 26 
126 26 
103 50 
100 

99 75 
98 30

101 -

100 50

119 — 
129 50 
123 -  

17 25 
9 20 

179 
48 75 

117 50 
22 75 
29 -  
20 25

Ofher (miasta Budy) . - . złr. 40
£ alfiy .................................... ...... 42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10
D  ̂ » » węgier. „ 5
R u d o lf a .....................• . „ 10
S a lm a .........................................„ 42
Salzbu rsk ie.......................... ...... 20
St. G e n o i s ...............................’  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4V .7. Tryesteńskie . . . .  105
47 , „ . . . „ 50
W a ld s te in a ...............................„ 21
Windischgratza . . . .  „ 21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................................
2 0 -fr a n k ó w k i.....................................
Imperyały ro sy jsk ie ..........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ..........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  11 października.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5°/o Listy zast. Tow. kred. ziem 
47, „ „ „
°  /o a n  »
4V,7, Bank. kraj. gal.
57, Obligi kom. Bank

37-letnie
. . „ „ 51-letnie

57, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
57, Obligi indem. gal. 10y„ podat. 
47i7o „ pożyczki krajowej . .

Warszawa 12 października. 
5yo Listy zastawne I se r .. . . .

4%
5%

V
Listy likwidacyjne..........................

„ warszawskie I ser. . . .
* » S  8 " * *„ „ IV  „ . . .

Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
a a a  a s  1866 r.

48 75 
46 50 
17 65 
12 10 
19 75 
61 — 
24 25 
60 25 
34 50

137 
69 75 
40 50
49 75

5 93 
9 93

10 24 
12 52
11 27 
61 40

110 25

281 — 
101 —  

95 59 
101 —  

95 50 
100 —  

103 15 
94 50

rub. [kop!

49 75 
47 50 
18 — 
12 40 
20 25 
61 50 
24 75 
60 75 
35 50

70 50 
41 25
50 50

5 95 
9 94 

10 26 
12 57 
11 29 
61 50 

110 50

286 — 
102 —  

96 50 
102 —  

96 50 
101 —  

104 15 
96 50

rab.jkop.

101 —

ICO ~  
92 —  
99 50

99 —
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p łyn n ej w ym ow y Iflnrnrinik żonat̂  zuPełme w.yk sz ta ł;K l a  n f l w i  ^  U g rO Q n iK  Cony we wszelkiej gałęzi ą  .  .  W>
■ r n i i t n u l i  ,?»« I„------— nns7.nknie umieszczeniarl« " T A t l l  A l i i  A F lO  # A l l l A * l /  I L  W

Ł ek cy j _ w _
i  d e K l a i l i a C y t ,  I swego zawodu — poszukuje umieszczenia

oraz poprawianie błędów wynikających: 0(j ig 0 stycznia. — Wiadomość pod liter, 
z jąkania, seplenienia, lub z błędnego p .  j i ,  poste rest. P i l x n o .  (2385-2-3) 
wymawiania głosek r, rz, ł, k i t. d. — 
udziela L e o n  S tę p o u s k i ,  artysta dram. 
sceny tutejszej. — Bliższa wiadomość przy 
ulicy F lo r y a ń s k ie j  pod L. 9, II. piętro, 
od godziny 1—3 po południu. (2391-1-2)

-&=

Dr. Zygmunt Eibenschlitz
a d w o k a t k rajow y,

przeniósł swą kancelaryę do domu 
Wgo Mendelsburga w Rynku głów. 1 
Nr. 15, drugie piętro. (2386-3-5) ą

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

p r z e z  B a r o n o w ą  

tom II., 8o,

I M I t l / i .

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy reskryptu Wysokiego W y­

działu krajowego we Lwowie, z dnia 
22 września b. r. L. 46739, K om itet 
adm inistracyjny szpitala św. Łazarza 
rozpisuje licytacyę na dostawę suro­
wych artykułów żywności do szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, na czas od I 
1 stycznia do 31 stycznia 1888 
według następujących g ru p :

Mięsiwa i kości.
Słoniny i smalcu.
Maki wszelkiego rodzaju i otr^b 
żytnich.

IV. W szelkich gatunków kasz.
V. Grochu i fasoli.

YI. Cukru, kawy i ryżu.
V II. M leka i śmietanki.

L icy tac ja  odbędzie się w dniu  2 6  
p aźd ziern ik a  1 8 8 ?  w b iu rze
Dyrekcyi sz p i ta la  od godziny lOej do rtot ą «  susuen aamsKn n, guiowyt 
12ej W południe ,  zapomocą pisem nych , l rów, mataryj na ubiory dla P ań , dzieci i męż-

_ , ~ ~ i ..... I nrwxra-n \ H l t d  lu t  rdWIIICŹ WVmlATli

X .  Y . Z.
337 str. — Cena 3 złr.

TREŚć: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  K s i ę g a r n i a c h .
Główny skład w księgarni 8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

i Zakład św. Józefa
DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 

I w K rakow ie
przy ul. Karmelickiej pod L. 70,

poleca jako już we właściwej porze: ce­
bulki holenderskie hyacyntów po c. 15, 20,

I 25 do 30 c .; tulipany po 5 i 10 c .; kroku­
sy po 3 i 5 c. za jednę sztukę; sadzonki

j bratków (viola tricolor) 50 c .; truskawek
I I złr. za 100 sztuk; również wszelkie ro- 
i śliny zimowe i ciepłe szklarniane, zdrowo­
tne i w doborowych gatunkach — jakoteż

| i  szczepy owocowe po nader umiarkowa- 
jnej cenie. (2142-10 10)

L o t e r y a
na d ochód  T ow arzystw a  p o lsk ieg o  
m atniej pom ocy i  c z y te ln i p o lsk ie j  

w Czerniowcach. 
Wygranych 1000 wartości 8000 złr.

-G Ł Ó W N E  W Y G R A N E :-* ®

I .
I I .

I I I .

1 jfeieieie>eieieigBieieieieig«ieieigBie»e3ieiffi*sieieieieieiei6 Młody człowiek
CENTRALNE BIURO

W Y M A J M U  M I E S Z K A M
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,

w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna, (1903-1-)

ogłasza do wynajęcia:
WIELKIE MAGAZYNY 

M O D N Y C H  T O W A R Ó W

PRINTEMPSl
W S P A N I l f t E  A L B U M  IL L U S T K O - | 

W A M E  zawierające 5 S ł  r y c in  n ie  w y d a ­
n y c h  d o tą d  sukien damski' h, gotowych ubio-
..x f, nhioPTT rłl.1 "Pari Arriani \ mpL1 ŁJIll. H U U1 U U. U l } UH J/u M   J --I | 7 J J —  J ---  — t m ,

m arka stemplową na 50 ct, zaopatrzo- f e l k u  matój fi ’ w Ś y T  
nych i zapieczętowanych ofert. Ikiennych, bawełnianych, płóciennych itd. itd

wyszło z drukuW adya od ceny fiskalnej całorocznej 
ilości artykułów w wysokości 1 0 % ' 
mają hyc osobno nie zapieczętowane 
Komisyi ad hoc wydelegowanej wrę­
czone. [2316-1-3]

Bliższe szczegóły licytacyi i wa­
runki dostawy odczytać można co­
dziennie w biurze Rządcy szpitala od 
godziny 8ej rano do 2ej popołudniu.

Z Komitetu administracyjnego 
szpitala św. Łazarza.

Kraków, dnia 11 października 1887 r.
Przewodniczący: Korczyński.

Doniesienie!
Jako główny zastępca wielkiej piwnicy 

win w Węgrzech, upoważniony jestem le- [ 
żącą tamże wielką ilość wyhodowauych i 
wyborowych doskonałych czerwonych w in  
pozbyć po bardzo przystęp, cenach i daję 
na wszelkie zapytania punktualną odpo­
wiedź. Tamże wyprzedaje się także wielki 
zapas czerwonych win W butelkach po 55 c. | 
za wielką butelkę i przesyła się każdą ilość 
wprost opłatnie za zaliczką. Wysyłka w ko­
szach po 3 butelki. (22894-3) j

l i .  j f l o l n a r  w  Budapeszcie, 
Siputcza Nr. o.

Winogrona kuracyjne
V tfslau sk ie , B a d e iisk ie  

i  W ę g ie r sk ie ,
w najlepszych gatunkach, otrzymuje co- 
dziennie świeże transporta — oraz różne 
gatunki owoców, jakoto: J a b ł k a ,  g r u  
s i k i  „ Bery“ , b r z o s k w i n i e  itd. itd.

Wszelkie polecenia zamiejscowe uskute­
cznia punktualnie odwrotną pocztą

H andel win i d e l ik a te s ó w
Edwarda Fncbsa

w KRAK OW IE. (2160-8 -8)

i wysyła się bezpłatnie i franco  na żądanie za- 
I frankowane przesłane do

PP. JULES JALUZ0T & Cie
w Paryż ii.

Również w jsy ła ją  się bezpłatnie próbki ró- 
źnycb m ateryj, składających kol salne zapasy ma­
gazynów F R I łU T E I K P S .  (Dokładnie oznaczyć 
w liście gatunek i cenę).

. W ysyłka bezpłatn ie  do całej monarchii 
I austro - węgierskiej wszelkich sprawunków mają ■ 
|cych  najmniej 25 franków wartości, a z opłatą 
I kosztów przesyłki i cła z podwyżką 15 procent 
|o d  wartości. [2267-3 4]

Dom ekspedycyjny w S A Ł Z H C R G I I ,  
IHozartplatz Sr. 4.

F o r t e p i a n
w dobrym stanie, je s t do sprzedania Bfad Ru- 
dawą pod Arem S, I. piętro. (2336-3-3) |

Pokój kawalerski z przedpokojem, bez me­
bli, na panterze, każdego czasu — ulica 
W iślna Nr. 7.
2 pokoje kawalerskie z komórką, bez me­
bli, front na ogród, każdego czasu — ul. 
Lubicz Nr. 19.
Salon i pokój wraz z przedpokojem , na 
II. p ię trze , każdego czasu — ulica św. 
Krzyża Nr. 3.
2 pokoje z przedpokojem na I. piętrze, 
każdego czasu — nl. Karmelicka Nr. 38.
2 pokoje, nyża i kuchnia, na II. piętrze, 
od Igo listopada — ulica Dietla Nr. 77. — 
Wiadomość przy ul. Floryańskiej Nr. 14.
2 pokoje, przedpokój i kuchnia na parte­
rze i I. piętrze, każdego czasu— ul. Kro 
woderska Nr. 36.
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parte 
rze, zaraz — ul. Garncarska Nr. 6.
3 lub 4 pokoje, przedp >kój i kuchnia, na 
I. piętrze lub parte rze , każdego czasu — 
ulica^ Krowoderska Nr. 40.
4 pokoje, przedpokój i kuchnia na II. p ię­
trze, każdego czasu — ul. Agnieszki Nr. l. 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I. pię­
trze od frontu, zaraź — ul. Karmelicka 41. 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I. pię­
trze, każdego czasu — ul. Starowiślna 19.
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parte­
rze, każdego czasu — ul. Zielona Nr. 156. 
2 pokoje frontowe, duży salon, przedpo­
kój i kuchnia, na II. piętrze, każdego cza­
su — Rynek główny Nr. 10.
4 pokoje, przedpokój i knchnia, na II. pię­
trze, każdego czasu — ul. Batorego Nr. 20.

g y  5 pokoi i kuchnia, na II. piętrze, każdego 
czasu — Rynek główny Nr. 35.
5 pokoi, spiżarnia i kuchnia, na I. piętrze, 
każdego czasu, za cenę 450 złr. — ulica 
Groble. Nr. 7.
5 pokoi, przedpokój i kuchnia, na I. pię­
trze, strych i piwnica, w ogrodzie, od Igo 
listopada lub Igo stycznia — ul. K rupni­
cza Nr. 19. — Wiadomość u stróża.
Cały domek, składający się z _6 pokoików' I
1 kuchni, położony ćwierć mili od_ Krako- i 
wa, każdego czasu, w Prądniku hiałym.— 1 
Wiadomość w młynie „Bularnią" zwanym, j 
Całe I. piętro t . j .  6 pokoi, nyża, przedpo-l 
kój, spiżarnia, kuchnia, piwnica i strych, I 
każdego czasu — ulica Krupnicza Nr. 16.1
2 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parte-1 
rze, — 4 pokoje, pokoik, przedpokój i ku-1 
ehnia, na II. p iętrze, — 2 pokoje, przed-1 
pokój i kuchnia — oraz pokój z przedpo-1 
kojem i kuchnią, na III. piętrze, mogą być I 
razem wzięte, każdego czasu — ulica Ba-1 
torego Nr. 16.
7 pokoi, 2 przedpokoje, 2 kuchnie tj. kre I 
densowa i zw ykła; 2 pokoje od tyłu, które i 
mogą być razem lub oddzielnie, na I. i 11.1 
piętrze — 4 pokoje z nyżą, przedpokojem 
i kuchnią, na II. p ię trze ,— 3 pokoje duże, I 
przedpokój i kuchnia, na I. p iętrze, każ­
dego czasu — ulica Krupnicza Nr. 13.
Pół stajni i pół wozowni, każdego czasu — 
ulica św. Jana Nr. 11.

Należytość biurowa: wpis jednorazo­
wy 50 ct. od partyi mieszkania.

z zawodu handlowego, poszukuje ja ­
kiegokolwiek zajęcia zaraz. Może się 
wykazać dobremi świadectwami i po­
leceniami. Łaskawe zgłoszenia uprasza 
nadesłać pod adresem : J. Z. P. W Kra­
kowie przy ul. Franciszkańskiej L. 7, 
w handlu nafty. [2314 2-3]

Mieszkanie
obejmujące pięć pokoi frontowych, z tych dwa 
duże salony z dużą nyżą i przedpokojem, kuchnią, 
piwnicą i strychem, je s t do wynajęcia razem lub 
oddzielnie każdego czasu w domu pod 
|L. 5 przy ul. Mikołajskiej, I. piętro. 
I Bliższa wiadomość u Właściciela na 1. piętrze 
lub u stróża domu Jana. (2313-3-3'

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładi 

M a u r y c e g o  H a y a  
także Józefa Freysingera w Lisku 

dostać można 
i w  a p t e c e  „ p © d  G w i a z d ą

Maotep Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1802-28

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ Z U R  K R I E G S M E D A I L L E  : 
M oritz T ille r  Co. W  c. k. nadworni dostawcy

w Wiedniu, VII., Mariahllferstrasse 33. (2288 1-)___

Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynle

NU M(K>4 BYĆ WYLKCZON* BK* UŻYCIA
LITHINY

Realność
składająca się z trzech kamienic trzech- 
piętrow yeh, w Rynku położona, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. —  Pośre­
dnictwo wykluczone. Bliższej wiado-| 
mości i wyjaśnień udzieli Józef Dór- 
fler, pałac Biskupi od ulicy Wiślnej, 
na II. piętrze. (2170-6-6) |

fx y r iy lx  ■< i

PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU
i KTÓRZY *A JEGO W YHiLAZCi-K I

Chłopiec zamiejscowy, około 14 lat 
mający, zdrowy, który wy­

kazać się może dobrem ś wi adec t wem 
z drugiej względnie pierwszej klasy gim- 
nazyalnej; może natychmiast znaleźć po 
mieszczenie jako (2315-2-2) |

praktykant
w handlu STANISŁAWA FEINTUCHA |

w Krakowie.

Starszego lekarza sztabowego 
Dra Mullera

Osłabieni

i p i g u ł k f  leczą bezpiecznie i bez bólu wszel­
kie upław y, śluzotok białe upławy) w kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, bez 
następnych chorób. Cena 1 złr. 60 c. pocztą 

25 cnt. więcej.
wskutek wyuz- 
dań, samogwał-

 ________ tu, tajnycli
grzechów młodzieńczych, upławów 
i z tego powstającego osłabienia męz- 
hiego i rozstrojenia nerwowego wyleczają 
tylko słynne w świecie starszego lekarza 
sztabowego Dra Miillera miraculo 
wyroby. Oena 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 cnt, 
więcej. Jedyny skład tylko St. Georgs- 
Apotheke Wien, V., Wiinmergasse 
3 3 ,  dokąd wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. Skład w Krakowie u 
E. S to c k m a r a  aptek. (2181-2-8)

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorym n Cesar- 

1 stwa przez Departament Medyczny v. 
j Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kawie,  
j zapalenie dychawek. płuc I opłucnej,
I bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
! pacierzowego, etc., etc.

Jest to  znakomity środek i  powodu 
< j pomyślnych skutków, jak ie  sprawia J 

i dlatego jest często podrabiany 
naśladowany, 

i Dla uniknięcia przypadków przypi- j 
, j aywanych zwyczajnie z cała słusznoś- , 
! j ci a lekarstwom mającym między sobą 
1 podobieństwo, wymagać należy na 
I f każdym plastrze aby się znajdowały 

podpisy.
r Z -XujL

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego 
R edyka, W iszniewskiego i Siedleckiego, — we j 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiór- 
sk iego , Krzyżanowskiego, Ruckera i Beisera

[1573-8-J

W in o g r o n a
k u racyjn e

badeńskie i YO-lauskie, słodkie i doj­
rzale, 2 złr. 50 c. za 5-kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej za zaliczka 2173-10-10)

A ntoni R ie ss ,
IV B a d tn  p ud  ff iedniem.

Czcionkami Drukarni „Czasu4*.

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą m aterii 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj-ffi 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą_ na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą .....................złr. 7‘—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piekne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej..........................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...............................
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. [2156-25-]

M. Beyer i Spół.
w K rakow ie, 

Sukiennice Hr. 13 —14.

8-50

, 11-80 

. 12-80

JAN IHNATOWICZ
w e Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, —  w  Krakowie, w  Sukiennicach

Nr. 20, —  w  Czerniowcach, w  Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu
znakom ite  ś ro d k i, odszczególnione 7m a m eda lam i za słu g i 

i  2m a d yp lom am i u zn a n ia  n a  w ystaw ach  kra jow ych  
i  zag ra n iczn ych .

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
otrzymuje się przea rozpylanie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno­

ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (1915-18-)

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

R .D IT M A R ,  c.k.  uprz. fabryka lamp
w WIEDNIU

ETEOR LAMPY
L A M P Y  H AFTO W E

na jśw ieższe j ko n stru kcy i, po d  względem  
s iły  św ia tła  p rzew yższa jące  wszelkie za ­

chw alane g a tu n k i w ielkich pa ln ików .
Do n a b y c i a  

we własnych składach fabrycz. w Wiedniu, Gracu, 
Tryeście, Pradze, Lwowie, Budapeszcie, Monachium, 
Berlinie, Medyolanie, Warszawie i Bombaju, tudzież 

we wszystkich większych handlach lamp.
F a b r y k i :  (2184-3-10)

w W iedniu, m ., Erdbergstrasse Kr. 23 — oraz 
w W arsiaw ie, ulica Chłodna Nr. 41.

Sól produktu chemicznego rwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotowana przez P . Ch- 
Le P e rd rie l w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro­
we w  moczu czyli urinian, który 
włafnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyj mowanej w dozach wska­
zanych w  prospektach, zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e  L w o w ie ,  w  a p t e k a c h  P P : 
M ik o l a s c h a  i W e w i ó r s k ie g o ; 
w  K r a k o w ie ,  P P : W is z n i e w ­
s k ie g o  , R e d y k a  , T r a u c z y ń ­

s k ie g o  i S ie d l e c k ie g o .

wspaniały serwis srebrny, 
fortepian najnowszej bonstrnUcyi, 
wspaniały obraz olejny.

Cena losu 30 cnt.
Rozsprzedażę, losów zajmuje s ię :

B A H K  K R A J O W Y
w k a s i e  g ł ówne j  i we wszystkich 

za stęp stw a ch .
Ze względu na cel ten loteryi uprasza się 

o liczne zgłoszenia. 
Losowanie d. 4 grudnia 1887 r.

Sprzedaż losów za pośrednictwem Banku 
krajowego i jego zastępstw zamyka się
d n ia  31go  p aźd z iern fh a

1 8 8 ?  r .  [2330-4-4]

WINOGRONA STOŁOWE
Icodzień świeże, rozsyłamy w 10 funt. paczkach I poczt, po złr. 1 50 opłatnie za zaliczką. (2266 10-)
I Franki & Co. w  Werschetz (w  Węgrzech).

Dla Dam.
Jak w latach ubiegłych, tak i obecnie, 

przyjmuje na czas słabości osoby chore, 
znana w swym zawodzie od 1866, jako 
zaufana akuszerka. — Mieszka od̂  lat 12 
u Wgo Launera przy ul. Floryańskiej Nr 7.

(2201-5 - )  W. K ajzer.

Folwark Przegorzały
sprzedaje z ie m il lc lk i  najlepszej 
jakości, po cenie 2 złr. za 100 kilo, 
z odstawę, do piwnicy. Bliższa wia­
domość n p. L. HA LSK IEG O, handel 
żelazny w S u k i e n n i c a c h .  (2350-2-3)

M4KĘ KOŚCIANI)
p a r t i n a n ą

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
8V2 do 4 %  azotu i 21 do 2 3 %  kwasu 
fosforowego, odznaczonę na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplom em  
uznania , nabyć można p© 
zniżonej cen ie  - w  albo u pod­
pisanego, lub w  A g en cy i dla  
Stoln ików  S. M ikuckieg©  

w  K r a k o w ie .
O w c z e sn e  zam ów ien ia  

uprasza s ię . (2014-28-)
Fabryka parowa mefki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 35314.

Wielki cyrk Sidolego.
j p y  C odzienn ie w ie lk ie  
p r z e d s ta w ie n ie ,  w niedziele 
i święta d w a  w ie lk ie  przed­
sta w ien ia . Początek pierwszego 
o godzinie 4tej popołudniu , drugiego 
o godzinie 7 V2 wieczór. (2308-23-)

Z szacunkiem
T eod or  S ido li, dyrektor.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu*.

P A T E N T  
1887

r

i
T o w a rzy stw a

W Y C I Ą G  M I Ę S U
l O  złotych medali i dyplomów honorowych

GAWĘDZIARZ I’OZIAVSRI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, o
hum»ryst)cznych, dowci. ó* itd., 128 stron i 30 rycin, s przesyłką 77 ct.

G A W Ę D Y  S T A H E G O  L E S H IC Z E G O . 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50
Z I U O W Ę  W I E C Z O R Y  P R Z Y  K O M I M R U  z 8 rycin., z przesyłką 41
G A W Ę D Z I A R Z .  Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiaste, 

dykteryjek i t. d., z przesyką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za ces 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego tormatu.
WESO-fcY C Z A R O D Z I E J .  Zbór  ciekawych sztuk czarodziejskich, magic! 

nych, fizycznych, heroicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki mł-dziezj 
i pomnożenia zabawy w Yes)łych towarzystwach. Z 12 obrazkami z 
syłką 27 cent.

PRZEMO WIEHIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wiersz 
toasów, p'/emówień i życzeń dla u.rrtyjemn enia godów w,seluycb, z uw/gę 
nienien.' nroczr stości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cut.

S R A R B C Z Y S 4 > O E £ Y I  P O L S K I E J ,  ziw ieraący 68 większych i mnie] 
Sty b utwo ów poetycznych, ja r  np. Maryę Malczewskiego, J  na Bieleek 
Bitwę Racła wieka, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

I Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H  P A T R O liO W  H A R O D IJ P O L Ś lA lE ®  
dla ludu i młodzieży. 12o, 2u8 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną p

I F a b r y k a  p a p y  ogniotrwałej w Tarnowie
poleca swoje wyroby:

Papę za 1 metr □  ważący 3 k i lo g r a m y ...............................................................................................c0nt()ł
Płyfy izolacyjne asfaltowe za k i l o g r a m ....................................................................................

(2044-20-20) W rzosek i Skrzypiec.

T y lk o  p r a  w d z i w y ^ ^ w “ r . S
barwie obok wyrażony p o d p is :^

Centralny slład Towarzystwa Liebiga dla Austryi-Węgier:
KAROL BERCK, c. k. austr. nadw. dostawca w WIEDNIU,

I . W ollzeile O. [298-10-12]
Do nabycia we wszystbieb większych bandlacli towarów kolonial. 

łakoci i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach.

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
n V C I t t i  *  B O K E Ł A D 1 I  J A « P  *

ważnego od 1 października 1887 r.
Przyjazd do D ra k o  wa* PodgórzyOdjazd z MraLows-Pndgórza

6T2 rano z K rakow a, 8’28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Z>wca, Noweg" 
Sącza . .

4-34 popołudniu do Skawiny, Oswiecima,
7-U8 wieczór do Skaw iny, S u rhy , Nowego Są

9T2 przedpołudniem z Nowego Sącza, 
!0'4Ś przedpołudniem z Skawiny, Oświeci 
6-05 wieczór w Podgórzu, 7-35 wicczÓf .j, 

kowie z Nowego Sącza, Suchy. j r j  
7'03 wieczór w Podgórzu 7‘35 w Krako .g_'f 

świecima. 1
Przyjazd do Tarnowa 

11-10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza,
11-30 wieczór z Żywca, Orłowa,

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

. cza.
O d j a z d  z  T a r n o w a

I 3-55 rano do Zagórza, O rh.wa, Żywca,
|  2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca. '  • y  >  ’ . -  ■ tw0
! P lakat ro kładu jazdy  linij galicyjskich je  t  do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei pa

po cenie 6 c e n t . ___________  —

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociństei>


